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Ważne!!! Przeczytaj!!! Ważne!!! Przeczytaj!! !

U k a z a ł a  s i ę  w  d r u k u  k s i ą ż k a  p .  t . :

MATERJHOzifiOra ICHEHJA
Podręczn ik  dla sz k ó ł zaw odow ych dok szta łca jących  oraz rze- 

m ieśln iczo-p rzem ysłow ych  i do użytku praktycznego
z 36 rysunkam i i 1 tablicą produktów  destylacji węgla.

Co p isze  autor w sw ojej przedm ow ie:
„W swej pracy na gruncie szk ó l zaw odow ych  stw ierdziłem , że  

u cząca  się  m łodzież odczuwa dotkliw ie brak podręczn ika, obejm ują­
c e g o  ca łok szta łt nauki m atetjaioznaw stw a i chem ji...“

„L icząc s ię  z pow yższem  i z tem , iż należy  m łodzieży tych szkói 
dać jak najw ięcej odp ow ied nich  w iadom ości, stara łem  s ię  w n in iejszej  
m ojej pracy ująć bogatą treść  p o d a n e g o  m aterjału w Formę krótką  
i d o stęp n ą  ."

Książka ukazała s ię  nakładem  firm y:
K s ię g a rn ia  Łódzka  „ C Z Y T A J "

w łaśc iciel KAZIMIERZ PAWLAK 
Ł Ó D Ź ,  u lica Prez. N arutow icza Nr. 2.

P. K. O. 60 898.

Cena książki zł 3 gr 50 Cena książki zł 3 gr 50.

UWAGA 1): Książkę tę Wedziai Oświaty i Kultury Magistratu 
m. Łodzi L. 2216 zalecii dla użytku szkół zawodowych  
dokształcających.

Ij W AC A 2): Ażeby umknąć kosztów pobrania pocztowego, należy
płacić na ooczcie. do P. K. O. p rzy zamówieniu.

Warunki prenumeraty ,,Szkoły Zawodowej".
SZKOLĄ ZAW ODOW A wychodzi W OKRESACH ROKU SZKOLNEGO  

a n ie  roku kalend arzow ego pod datą 1-go k a żd ego  m iesiąca  z wyjątkiem  
lipca i sierpnia

Członkow ie Stow arzyszen ia  otrzym ują bezpłatny egzem p larz
Prenum erata  z w ysyłką pocztow a za poprzedniem  n ad esłan iem  p ie ­

niędzy: ro czn ie  zł 10.— (płatnych 1 września), p ó łroczn ie  zł 5 .— (płatnych  
1 w rześnia i 1 lutego).

Z a leg łe  p o jed y n cze  roczniki po zł 8. —, z przesyłką pocztow ą
po zł 9.50. W szyst*ie  trzy roczniki razem  tylko zł 2 5 .- -  (franko).

Redakcja przyjm uje ręk opisy  na m aszyn ie  lub czyteln ie n ap isane,
jed n ostron n ie  R ękop isów  się  nie zwraca.

Przedruk artykułów w ca ło śc i łub częśc io w o  w zbroniony,
Przy w szelk iej k o resp o n d en cji prosim y o  podanie, d ok ła d n eg o  m iejsca  

zam ieszkan ia  (ulica, nr. dom u, poczty, pow iatu i województwa).
Przy przesyłkach p ien iężnych  należy pod ać na odcinku ce l przeka­

zanych p ien iędzy, rów nież dokładny adres.
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SZKOLĄ ZAWODOWA
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO' 

REDAKTOR ODPOW . L. KRUKOWSKI

Stanowisko samorządów miejskich i tery- 
torjalnych wobec szkolnictwa zawodowego

na  Wołyniu.
D o t y c h c z a s o w e  p u b l i k a c j e  z  z a k r e s u  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  

o ś w i e t l i ł y  t o  z a g a d n i e n i e  p o d  k ą t e m  w i d z e n i a  k w e s t i i  o ś w i a t o w e j ,  
j a k o  s p e c j a l n e g o  t y p u  s z k o l n i c t w a ,  z a l e ż n e g o  o r g a n i z a c y j n i e  o d  M i ­
n i s t e r s t w a  W .  R .  i O .  P . ,  a  p o w o ł a n e g o  d o  p r z y g o t o w a n i a  f a c h o w ­
c ó w  w  p o s z c z e g ó l n y c h  g a ł ę z i a c h  r z e m i o s ł a ,  p r z e m y s ł u  i h a n d l u .

P u b l i k a c j e  t e  n o s i ł y  w  w i e l u  w y p a d k a c h  c h a r a k t e r  s t u d i ó w ,  
o p a r t y c h  n a  g ł ę b o k i e j  z n a j o m o ś c i  r z e c z y ;  z a m i e s z c z a n e  j e d n a k ż e  
w  o r g a n a c h  z a w o d o w y c h ,  n i e p o p u l a r n y c h  w ś r ó d  c z y n n i k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  i s z e r s z y c h  m a s  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n i e  b y ł y  w  m o ż n o ś c i  w y ­
w o ł a ć  t w ó r c z e g o  o d d ź w i ę k u  a n i  n a w e t  z b u d z i ć  t r w a l s z e g o  w ś r ó d  
n i c h  z a i n t e r e s o w a n i a .

B e z p o ś r e d n i e  u s i ł o w a n i a  c e l e m  n a w i ą z a n i a  k o n t a k t u  m i ę d z y  
s z k o ł ą  z a w o d o w ą  a  m i e j s c o w e m  s p o ł e c z e ń s t w e m  w z g l ę d n i e  s f e r a m i  
g o s p o d a r c z e m i  l u b  c z y n n i k a m i ,  w y w i e r a j ą c e m u  w p ł y w  n a  ż y c i e  
g o s p o d a r c z e ,  o k a z a ł y  s i ę  n i e t r w a ł e m u  s p o r a d y c z n e m u  w s k a z u j ą c  n a  
p o w i e r z c h o w n e  u j m o w a n e  z a g a d n i e n i a  z e  s t r o n y  t y c h  k ó ł .

N a t o m i a s t  b a r d z o  c z ę s t o  d a j ą  s i ę  s ł y s z e ć  n a w o ł y w a n i a  d o  
u p r a k t y c z n i e n i a  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o 1. S z k o l n i c t w o  t o ,  b ę d ą c  
p o z b a w i o n e  i s t o t n e j  p o d s t a w y ,  j a k i e m  j e s t  d l a  n i e g o  b r a k  w ł a ś c i w e ­
g o '  t r a k t o w a n i a  i p o p a r c i a  c z y n n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  w c i ą ż  j e s z c z e  
n i e  d o m a g a .

J e d n ą  b o d a j  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  p r z y c z y n  t a k i e g o  s t a n u  r z e c z y  
s z u k a ć  n a l e ż y  w  t e r n ,  ż e  t y p  o r a z  c h a r a k t e r  d a n e j  s z k o ł y  z a w o d o ­
w e j  j e s t  p r z y p a d k o w y m ,  o c z y w i ś c i e  w  o d n i e s i e n i u  d o  p o t r z e b  ż y c i a  
g o s p o d a r c z e g o ,  b o w i e m  f a k t  p o w s t a n i a  s z k o ł y  z a w o d o w e j  b y ł  w  
w i e l u  w y p a d k a c h  a k t e m  d o b r e j  w o l i  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h  l u b  
■ i n s t y t u c y j  k o m u n a l n y c h ,  a  n i e  w y n i k i e m  d o k ł a d n y c h  b a d a ń  s t o s u n ­
k ó w  g o s p o d a r c z y c h  w i ę k s z e g o  ś r o d o w i s k a .  P o w s t a j ą c y  w  c i ą g u  
o s t a t n i c h  k i l k u  l a t  r u c h  r e g j o n a l n y  ( p o m i j a m y  t u  j e g o  z n a c z e n i e  
o g ó l n e ) ,  z w i ą z a n y  ’z  p r a c a m i  n a  t e r e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  w o j e ­
w ó d z t w .  j e s t  d o s k o n a ł ą  o k a z j ą  d o  p o d n i e s i e n i a  k w e s t j i  s z k o l ­
n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  d o  p o d k r e ś l e n i a  j e g o  r o l i  w  t w o r z e n i u  i r o z w o j u  
ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o ,  d o  w y z n a c z e n i a  m u  m i e j s c a  w  g o s p o d a r c z e m  
p o d d ź w i g n i ę c i u  P o l s k i  o r a z  d o  s p r e c y z o w a n i a  d o t y c h c z a s o w e j  r o l i
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Tabela do artykułu: Stanowisko samorzgdów miejskich i

Nazwa 
powiatu wzgl.

miasta
w ydzielonego

Jaka komisja zajmuje 
się sprawami szkol­

nictwa zawodowego?  
(nierolniczego)

Czy komisja taka ewtl 
W-ł Powiatowy zajmo­
wały się sprawą utwo­
rzenia szkoły zawodowej 
na terenie swej działal­

ności?

Jaki typ szkoły zawo­
dowej został uznany 
przez te organy dla 

potrzeb lokalnych i dla­
czego?

1. m i a s t o  w y­
dzielone Ró­
wne .............. — —

2. p o w i a t  Ró­
wieński . . .

3. m i a s t o  wy­
dzielone Ko­
wel .................. Komisja oświatowa ' — —

4. p o w i a t  Ko- 
w elski . . . . Komisja Szkolna —

5. m i a s t o  w y­
dzielone Łuck

Komisja Szkolna Rady 
Miejskiej

Na terenie miasta istnie­
ją szkoły zawodow e. . —

. powiat Łucki Komisja Oświatowa Starał się otworzyć 
szkołę rolniczą

Niższy rolniczy

7. p o w i a t  Du- 
bieński. . . . Wydział Powiatowy — —

8. powiat Horo- 
d o ws k i . . . . Komisja Oświatowa

Utworzenie szkoły rze- 
mieśln. w  Ochłapowie. 
Wydz ał i Sejmik Powia­

towy.

Szkoła przemysłu drzew­
nego z działami: a) sto ­
larskim b) tokarskim 

c) kołodziejskim

9. powiat Kosto- 
polski . . . . _ —

10. powiat Zdol- 
bunowski . . - — —

11. powiat Wło­
dzimierski . .

W ydział Powiatowy W obec istniejących 
szkół zawodowych spra­
wą utworzenia nowych 
szkół nie zajmował się.

Szkoły rzem ieślnicze w 
działach ślusarstwa i sti - 

larstwa

12. powiat Krze­
mieniecki . .

Komisja Kulturalno- 
Oświatowa oraz Rada 
Nadzorcza Sejmikowej 

Szki ły  R zem ieśln-Pize- 
mysł. w Wiśniowcu.

Tak - z wynikiem pozy­
tywnym  wyraźającwu 

się w powołaniu w 1924 r. 
Szkoły Rzem iosł w Wiś­

niowcu.

Rzemieślniczo - przemy­
słowa z działami stolar- 
sko-meblowym i ślusa1- 

sko-tnechanicznym

13. powiat Lubo- 
melski . . . .

Komisja Oświatowa Sej­
miku Lubomelskiego

W ydział Powiatowy zor­
ganizował w 1926 roku 
Szkołę Koszykarską,przy 
której w 1927 r. utwo­

rzono bursę.

Szkoła koszykarska ze  
względu na obfitość stt- 
lowca. jest najbardziej 
celowym  zakładem za­

wodowym

—  14 6  —

terytorialnych wobec szkolnictwa zawodowego na Wołyniu.

Jakie szkoły zawodowe  
istnieją na terenie po­

wiatu (miasta)?

Jaki jest stosunek  
do nich Sejmiku 

(magistratu?

Czy na terenie gm in wiejskich 
istnieje zainteresowanie sprawami 
szkolnictwa zawodowego młodzie­
ży i w  czem się ono przejawia?

1. Sz. Zawodowa T-wa 
„Ort”. a ’ Oddział kra­
wiecki dla dziewcząt, 
b) Oddział stolarski 
dla chłopców.

2 kursy dokształcające

Magistrat daje subsydjum. Zainteresowanie sprawami szkolnic­
twa zawodow ego istnieje, gdyż T-wo 
„Ort“ otworzyło kursy dokształcania 
zaw odow ego i postanowiło założyć 

oddział ślusaisko-mechaniczny

___ . . .

1. Sz. Zawodowa T-wa 
„Ort” 2 Szkoła Han­
dlowa T N. S. W.

3. Szkoła Rzemieślnicza

Magistrat udziela subwencji. W organizacji 3 szkół utrzymywa­
nych przez społeczeństwo

1. Szkoła Szewcka H. M. 
S. w  M aciejowie

Sejmik subwencjonuje. Zainteresowania szkolnictwem zawo- 
dowem m ierolniczem ) niema

1. Sz. Zawodowa Męska
2. Sz. Zawodowa Żeńska

Magistrat udziela subwencji. Szczególnego zainteresowania n ie  
widać

Szkoły zawodow e są 
w m ieście Łucku

Subwencje i stypendja. Liczne obesłanie szkół przez uczniów  
gmin wiejskich

Szkoła Szycia przy kla­
sztorze S. S. Opatrzno­
ści Bożej w  Uubnie

---

Zainteresowanie jest bardzo małe

Szkoła Rzemieślniczo- 
Przemysł. w Kostopohi

Założona i utrzymywana 
przez Sejmik

Uczniowie szkoły pochodzą z  gmin 
wiejskich powiatu Kostopolskiego.

1 .M ech.-śhrsaiskawZdoł- 
bunowie 2. Kołodz - 
stolarska w  Ostrogu

Udziela subwencji Rady gm inne podnosiły potrzebę two­
rzenia szkół rzemieślń., lecz brak fun­

duszów.
?Szkoła Rzemieślnicza 
P. M. S w e Włodzi­
mierzu i takaż w  t o- 
rzycku

Coroczne subwencjonowa­
nie i przyznawanie stypen- 
djów dla nczniów szkół 

rzemieślniczych

Gmina wiejska Poryck subwencjonuje 
szkołę rzemieślniczą P. M. S. w  Poryc- 
ku '.V iększość uczniów szkół rzemieś­
lniczych pochodzi z gmin wiejskich

1. Sejmikowa Rzemieś!.- 
Przemysl. 2. T-wa „Ort” 

Rzemieślń -irzem y sl.  
w Krzemieńcu 3. Sto­
larska w Borkach.

I-sza na utrzymaniu Sejmiku.
II-ga otrzymuje subwencję 
z Sejmiku. Ill-cia przyzna 
nie jej subwencji ze strony

Sejmiku w  toku.

Słabe, przejawiające się jedynie na 
terenie Borki rKaterburg, która po­
piera szkoły w Borku, oraz zainicjowa­
ła Szkołę Koszykarską w  Katerburgu

Poza Szkołą Koszykar­
ską innych zakładów  
zawodow ych w pow ie­
cie niema.

Sejmik utrymuje szkołę 
wraz z bursą. W projekcie 
sieć watsztatów koszykar­
skich w  powiecie, związa­

nych spó dzielnią

Zainteresowanie w  pow iecie silne, 
Brak jednak źródeł pokryciadia ew en­
tualnych kosztów założenia średniej 

szkoły zawodowej.

—  147  — 9 *



s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  j a k o  w a ż n e g o  c z y n n i k a  w  p o l i t y c e  g o ­
s p o d a r c z e j .

K w e s t i a  j e s t  t e m  b a r d z i e j  a k t u a l n ą ,  ż e  p r a c e  r e g i o n a l n e  o  c h a ­
r a k t e r z e  g o s p o d a r c z y m  s t a ł y b y  s i ę  s u b s t r a t e m  d l a  c e l o w e g o  r o z ­
p l a n o w a n i a  s i e c i  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  w  c a ł e j  P o l s c e .

S ą d z i m y ,  ż e  p r o b l e m  t e n  b ę d z i e  t e m a t e m  r o z w a ż a ń  w ł a d z  
s z k o l n y c h  w  p o r o z u m i e n i u  z  c z y n n i k a m i  g o s p o d a r c z e m i .  p r z y  w z i ę ­
c i u  p o d  u w a g ę  t y c h  t r u d n o ś c i ,  n a  j a k i e  n a u c z y c i e l s t w o  s z k ó ł  z a ­
w o d o w y c h  w  c o d z i e n n e j  p r a c y  n a t r a f i a  i k t ó r e  p o w o d u j ą ,  ż e  m i m o  
w y s i ł k ó w  r e z u l t a t  n i e  j e s t  o s i ą g a n y ,  g d y ż  k i e r u n e k  p r z y g o t o w a n i a  
w y c h o w a n k ó w  a l b o  n i e z u p e ł n i e  o d p o w i a d a  i c h  p ó ź n i e j s z y m  z a j ę ­
c i o m ,  a l b o  t r u d n o  j e s t  i m  z n a l e ś ć  p r a c ę .

M a t e r j a ł  j a k k o l w i e k  o b s z e r n y  n i e  j e s t  p o g ł ę b i o n y  i d l a t e g o  
p o w s t r z y m a m y  s i ę  o d  d a l e k o  i d ą c y c h  w n i o s k ó w ,  r a c z e j  p o d a j ą c  d o -  
w i a d o m o ś c i  p r o j e k t y  w z g l ę d n i e  p o c z y n a n i e  s a m o r z ą d ó w  m i e j ­
s k i c h  i t e r y t o r i a l n y c h  n a d  r o z b u d o w ą  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  n a  
W o ł y n i u .

1 .  Z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  s z k o l n i c t w e m  z a w o d o w e m  z e  
s t r o n y  s a m o r z ą d ó w  m i e j s k i c h  i  t e r y t o r i a l n y c h  u j a w n i a  s i ę  w  f a k c i e  
p o r u s z a n i a  s p r a w  z  n i e m  . z w i ą z a n y c h  n a  p o s i e d z e n i a c h  s e j m i k ó w  
p o w i a t o w y c h  i r a d  m i e j s k i c h .  W  w y p a d k u  c i ą g ł o ś c i  z a j ę c i a  s i ę  
s p r a w ą  s z k o ł y  w z g l ę d n i e  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  s a m o r z ą d y  p o w o ł a ł y  
s p e c j a l n e  o r g a n y ;  w  w y p a d k u  s p o r a d y c z u o ś c i  —  o d n o ś n e  s p r a w y  
. p o w i e r z o n o  k o m i s j o m  s z k o l n y m  l u b  o ś w i a t o w y m ,  r o z p a t r u j ą c y m  
p o t r z e b y  s z k o l n i c t w a  w s z y s t k i c h  t y p ó w .  N a  1 3  s a m o r z ą d ó w  w o j . . 
w o ł y ń s k i e g o  ( w  t e m  1 0  t e r y t o r i a l n y c h  i 3  m i e j s k i c h ) ,  4  s a m o r z ą d y  
z u p e ł n i e  s i ę  s z k o l n i c t w e m  z a w o d o w e m  n i e  z a j m u j ą .

2 .  C h a r a k t e r  d z i a ł a l n o ś c i  s a m o r z ą d ó w  n i e  j e s t  
t w ó r c z y ;  o g ó ł e m  t y l k o  3  s a m o r z ą d y  z a j m o w a ł y  s i ę  k w e s t  j ą  u t w o ­
r z e n i a  s z k o ł y  z a w o d o w e j  n .a  t e r e n i e  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  z  c z e g o  t y l k o  
2  d o p r o w a d z i ł y  d o  s k u t k u  s w o j e  z a m i e r z e n i a .

3 .  P r o p o n o w a n y  p r z e z  s a m o r z ą d y  t y p  s z k o ł y  
z a w o d o w e j  n i e  j e s t  w y n i k i e m  b a d a ń  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
j e d n a k ż e  e h a r a k t e r y s t y c z n e m  j e s t ,  ż e  o d p o w i a d a  w ł a ś c i w o ś c i o m  
w y t w ó r c z o ś c i  W o ł y n i a ,  a  m i a n o w i c i e  b o g a t e  w  d r z e w o  p o w i a t y  
o d c z u w a j ą  p o t r z e b ę  i s t n i e n i a  s z k ó ł  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  ( s z k o ł y  
s t o l a r s k i e ,  k o ł o d z i e j s k i e ) ,  o r a z  t y c h  g a ł ę z i i , ,  k t ó r e  j e s z c z e  p r z e z  
d ł u ż s z y  c z a s  b ę d ą  n o s i ł y  n a  W o ł y n i u  c e c h y  d r o b n e j  p r o d u k c j i ,  n p .  
k o w a l s t w o ,  ś l u s a r s t w o  ( s z k o ł y  k o w a l s k i e ,  m e c h a n i c z n e ,  ś l u s a r s k i e ) .

4 .  Z r o z u m i e n i e  z n a c z e n i a  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  p r z e z  
s a m o r z ą d y  p r z e d s t a w i a  d z i e d z i n ę  j e s z c z e  n i e z g ł ę b i o n ą .  N i e  w s z y s t ­
k i e  o r i e n t u j ą  s i ę  w  t y p a c h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  t .  n p .  s z k o ł y  h a n d l o ­
w e  n a o g ó l  e l i m i n u j ą  z  p o d  p o j ę c i a  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o ;  d a l e j  
n a  o g ó l n ą  l i c z b ę  1 7  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  ( b e z  d o k s z t a ł c a j ą c y c h )  n a  
W o ł y n i u ,  p o d a n o  l i c z b ę  1 2 .

5 .  S t o s u n e k  s a m o r z ą d ó w  d o  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  
s p r o w a d z a  s i ę  d o  u d z i e l a n i a  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  w  p o s t a c i  s u b ~
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w i e i i c y j  i  s t y p e n d i ó w ,  c o  j e d n a k  s t a n o w i  n i e z n a c z n y  p r o c e n t  w  o g ó l ­
n y c h  w y d a t k a c h  b u d ż e t ó w  s a m o r z ą d ó w .  T y l k o  3  s a m o r z ą d y  f i n a n ­
s u j ą  c a ł k o w i c i e  s z k o ł y  . z a w o d o w e .

P r z y t o c z o n e  d a n e  w s k a z u j ą  z  j e d n e j  s t r o n y ,  ż e  d o t y c h c z a s  s a ­
m o r z ą d y  m i e j s k i e  i  t e r y t o r i a l n e  o d n o s z ą  s i ę  z  p e w n ą  r e z e r w ą  d o  
s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  p o z o s t a w i a j ą c  s o b i e  w  t y m  w y p a d k u  r o l ę  

o b s e r w a t o r a ,  n i e  z a ś  t w ó r c y ,  z  d r u g i e j  z a ś  —  w i d a ć  p e w n e  u s i ł o w a ­
n i a  w  c h ę c i  s t w o r z e n i a  s z k o ł y  o  t y p i e  o d p o w i a d a j ą c y m  p o t r z e b o m  
g o s p o d a r c z y m  ś r o d o w i s k a .

S a m o r z ą d o m  w i ę c  p r z y p a d ł a b y  w  u d z i a l e  r o l a  w y z n a c z a n i a  
t y p ó w  s z k ó ł  i i c h  l i c z b y .

S t a r a l i ś m y  s i ę  r ó w n i e ż  p r z e z  s a m o r z ą d y  d o t r z e ć  d o  o r g a n i z a -  
c y j  m ł o d z i e ż y  o  c h a r a k t e r z e  z a w o d o w y m ,  a b y  o  i l e  m o ż n o ś c i  

o ś w i e t l i ć  k w e s t j ę  u ś w i a d o m i e n i a  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  m i e j s k i e j .  T o  j e d n a k  . n i e  m o g ł o  b y ć  d o s t a t e c z n i e  p r z e z  

s a m o r z ą d y  u j ę t e .  I .  W  i  ś  n  i  e  w  s  k  a .

Kontrola pracy w przemyśle i rzemiośle.
A .  K O N T R O L A  P R A C O W N I K Ó W .

D o  g ł ó w n y c h  o b o w i ą z k ó w  k i e r o w n i c t w a  z a k ł a d ó w  w y t w ó r ­
c z y c h  n a l e ż y  n i e u s t a n n a  k o n t r o l a  t y c h  c i ą g l e  z m i e n n y c h  c z y n n i k ó w ,  
o d  k t ó r y c h  z a l e ż y  d o b r e  f u n k c j o n o w a n i e  . z a k ł a d u .  K i e r o w n i k  w i ­
n i e n  b y ć  s t a l e  i n f o r m o w a n y  —  b e z p o ś r e d n i o  c z y  t e ż  w  o s o b i e  
■ z a s t ę p c ó w ,  —  c z y  i o  i l e  w p r o w a d z o n e  z a s a d y  o r g a n i z a c j i  s ą  r z e ­
c z y w i ś c i e  p r z e s t r z e g a n e .  J e s t  t o  . p y t a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i ,  
c z y  t a k i e  c z y n n i k i  w y t w ó r c z o ś c i ,  j a k  p r a c a  m ó z g u  i  m i ę ś n i ,  m a t e r ­

i a ł y ,  m a s z y n y  i u r z ą d z e n i a  f u n k c j o n u j ą  r z e c z y w i ś c i e  t a k ,  j a k  b y ł o  
p l a n o w a n e .  B o  t e ż  z  p e w n o ś c i ą  n a j l e p s z a  o r g a n i z a c j a  z a w i e d z i e ,  
j e ż e l i  b ę d z i e  o p e r o w a ł a  l i c z e n i a m i  z a m i a s t  r e a l n y c h  f a k t ó w .

Z  n a t u r y  r z e c z y  n a j t r u d n i e j  p o d d a j e  s i ę  t e j  k o n t r o l i 1 p r a c a  
u m y s ł o w a .  T a k i e  o b j a w y ,  j a k  d o k ł a d n e  l u b  m n i e j  d o k ł a d n e  p r z e ­
s t r z e g a n i e  g o d z i n  b i u r o w y c h ,  o d r y w a n i e  s i ę  o d  p r a c y  i t .  d .  n i e  
s ą  m i a r o d a j n e  d l a  o c e n y  w a r t o ś c i  u m y s ł o w e g o  p r a c o w n i k a .  Były 
p r ó b y  — • j e s z c z e  j. o b e c n i e  n i e z u p e ł n i e  p o n i e c h a n e  —  k o n t r o l o w a n i a  
u m y s ł o w e j  . p r a c y  p r z e z  s k r u p u l a t n e  . n o t o w a n i e  w s z y s t k i c h  c z y n n o ­
ś c i .  W y n i k i  j e d n a k  t e g o  s y s t e m u  b y ł y  m i n i m a i n e ,  d a j ą c  w  n a j ­
l e p s z y m  r a z i e  ś r o d e k  p o m o c n i c z y  d l a  k o n t r o l i  w ł a s n e j  p a m i ę c i  p r a ­
c o w n i k a .  W  a m e r y k a ń s k i c h  p i s m a c h  f a c h o w y c h  b y ł  o m a w i a n y  
j e s z c z e  p r z e d  w i e l k ą  w o j n ą  p l a n  w p i s y w a n i a  l i s t y  w y d a j n o ś c i  dla 
k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  p r a c o w n i k a .  W  l i ś c i e  t e j  m i a ł  b y ć  o z n a ­
c z o n y  g r a f i c z n i e  c z a s ,  p r z e z n a c z o n y  n a  w y k o n a n i e  p r a c y ,  o r a z  
c z a s  f a k t y c z n i e  z u ż y t y  p r z e z  p r a c o w n i k a .  W  t e n  s p o s ó b  dałoby 
s i ę  b e z  t r u d u  o k r e ś l i ć  w y d a j n o ś ć  k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  —  a l e  tylko 
w  t e o r j i .  P r a c a  u m y s ł o w a  b o w i e m  n i e  d a  s i ę  s p r o w a d z i ć  do sza­
b l o n u ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  o s z a c o w a n y  z g ó r y ,  z a ś  w  t y c h  n i e l i c z n y c h
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w y p a d k a c h ,  g d z i e  t o  j e s t  m o ż l i w e m  ( n p .  s u m o w a n i u  k o l u m n  l i c z b o ­
w y c h ) ,  z n a c z n i e  b a r d z i e j  j e s t  n a  m i e j s c u  m a s z y n a ,  n p .  a r y t m o m e t r .

Z u p e ł n i e  i n a c z e j  s t o i  s p r a w a  k o n t r o l i  p r a c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h ,  
s z c z e g ó l n i e  u z a l e ż n i o n y c h  o d  m a s z y n y ,  n p .  o b r a b i a r k i .  O  i l e  n i e  
w c h o d z i  w  g r ę  z ł a  w o l a  l u b  z m ę c z e n i e  r o b o t n i k a ,  w y d a j n o ś ć  p r a ­
c y  o d p o w i a d a  w  p r z y b l i ż e n i u  i l o ś c i  g o d z i n .  W i e m y  p r z e c i e ,  ż e  w  
n o w o c z e s n e j  o r g a n i z a c j i  p r a c y ,  t .  z w .  k a r t y  i n s t r u k c y j n e  o k r e ś l a j ą  
z g ó r y  . c iz a s  t r w a n i a  k a ż d e j  c z y n n o ś c i .  W o b e c  t e g o  z r o z u m i a ł e m  
j e s t  d ą ż e n i e  d o  k o n t r o l o w a n i a  c h w i l i  r o z p o c z ę c i a  i u k o ń c z e n i a  p r a c y .  
W  d r o b n y c h  z a k ł a d a c h  m a j s t e r  k o n t r o l u j e  o b e c n o ś ć  k a ż d e g o  p r a ­
c o w n i k a ,  z a z w y c z a j  j e d n a k  o d b y w a  s i ę  t o  z a  p o  m o c ą  b l a s z a n y c h  
n u m e r ó w ,  k t ó r e  r o b o t n i k  o d d a j e  p r z y  w e j ś c i u  i o d b i e r a  p r z y  w y j ­
ś c i u .  W  m i ę d z y c z a s i e  p o r t j e r  ł u b  s p e c j a l n y  u r z ę d n i k  s t w i e r d z a  
b r a k u j ą c e  n u m e r y .  W  w i ę k s z y c h  f a b r y k a c h  s ą  w  u ż y c i u  z e g a r y  
k o n t r o l n e ,  o d b i j a j ą c e  n a  w ł o ż o n e j  k a r t c e  k a ż d o r a z o w ą  g o d z i n ę  
i  m i n u t ę  w e j ś c i a  w z g l .  w y j ś c i a .  W  t e n  s p o s ó b  w s z e l k i e  s p ó ź n i e n i e  
s i ę  r o b o t n i k a  z o s t a n i e  a u t o m a t y c z n i e  u w i d o c z n i o n e  n a  j e g o  t y g o d ­
n i o w e j  k a r t c e .  S p ó ź n i e n i e  w i ę k s z e  p o w o d u j e  p e w n e  p o t r ą c e n i e  
z  z a r o b k u .  A b y  u m o ż l i w i ć  r o b o t n i k o w i  s p r a w d z e n i e ,  c z y  j e g o  z a ­
r o b k i  i p o t r ą c e n i a  ( s k ł a d k i  d o  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  z a l i c z k i ,  
e w .  k a r y )  s ą  o b l i c z a n e  d o b r z e ,  n a l e ż y  p r z y  w y p ł a c a n i u  z a r o b k u  d o ­
r ę c z y ć  m u  k a r t k ę  z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  w s z y s t k i c h  p o z y c y j .  Z a ­
z w y c z a j  w y k a z  t e n  u m i e s z c z a  s i ę  n a  k o p e r c i e ,  d o  k t ó r e j  w ł o ż o n o  
p i e n i ą d z e .  W  t e n  s p o s ó b  n i e t y l k o  u s u w a  s i ę  w s z e l k i e  p o d e j r z e n i e  
z e  s t r o n y  r o b o t n i k a ,  l e c z  t e ż  z a r a z e m  d a j e  s i ę  j e g o  ż o n i e  m o ż n o ś ć  
s p r a w d z i ć ,  c z y  c z ę ś ć  z a r o b k u  n i e  p o z o s t a ł a  g d z i e ś  p o  d r o d z e  w  
s z y n k u .

B .  K O N T R O L A  M A T E R J A Ł Ó W .
W s z e l k i e  r z e c z y ,  k t ó r e  r o b o t n i k  o t r z y m u j e  o d  f a b r y k  c e l e m  

u ż y t k o w a n i a  ( n a r z ę d z i a ,  o k u l a r y  o c h r o n n e ,  c z a s e m  u b r a n i e  r o b o ­
c z e )  i t .  d .  s ą  r e j e s t r o w a n e  m o ż l i w i e  w  j e d n e . m  m i e j s c u ,  a b y  u ł a ­
t w i ć  k o n t r o l ę  p r z y  o d e j ś c i u  r o b o t n i k a .  C e l e m  z a p o b i e ż e n i a  k r a d z i e ­
ż y  m a t e r j a ł ó w ,  n a r z ę d z i ;  w y r o b ó w  i t .  d .  s t o s u j e  s i ę  ( p r ó c z  ś c i s ł e j  
e w i d e n c j i  t y c h  p r z e d m i o t ó w )  z a k a z  w y n o s i ć  z  f a b r y k i  c o k o l w i e k -  
b ą d ź  b e z  s p e c j a l n e g o  n a  t o  p o z w o l e n i a .  P o r t j e r  w z g l .  s t r ó ż  p i l n u j e ,  
a b y  t e n  z a k a z  b y ł  p r z e s t r z e g a n y .  W  n i e k t ó r y c h  z a k ł a d a c h  n a w e t  
s ą  w y k o n y w a n e  r e w i z j e  o s o b i s t e , ,  z  r e g u ł y  j e d n a k  b a r d z o  p o b i e ż n e  
i  m a ł o -  s k u t e c z n e ,  l e c z  j e d n o c z e ś n i e  d a j ą c e  p o w ó d  d o  k o n f l i k t ó w  
i  n a d u ż y ć .  W e  w s z e l k i m  r a z i e  z a l e c a  s i ę ,  a b y  w s t ę p  d o  z a k ł a d u  
b y ł  m o ż l i w y m  t y l k o  p r z e z  b r a m ę ,  w z g l .  d r z w i .  I m  w i ę c e j  w e j ś ć ,  
t e m  t r u d n i e j s z a  k o n t r o l a .  ,

O c z y w i ś c i e  n a j w i ę c e j  d o z o r u  w y m a g a j ą  s k ł a d y ,  d l a t e g o  t e ż  d o  
o b o w i ą z k ó w  s p e c j a l n y c h  m a g a z y n i e r ó w  n a l e ż y  p r o w a d z e n i e  d o ­
k ł a d n e j  e w i d e n c j i  m a t e r j a ł ó w  o t r z y m a n y c h ,  p o s i a d a n y c h  o r a z  w y ­
d a w a n y c h .  K a ż d e  z a p o t r z e b o w a n i e ,  z g ł o s z o n e  n a  s p e c j a l n y m  b l a n ­
k i e c i e ,  m a  b y ć  z a o p a t r z o n e  w  j e d e n  l u b  d w a  p o d p i s y  u p o w a ż n i o ­
n y c h  d o  t e g o  u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż y  p o k w i t o w a n i e m  p r z y  r e w i z j i .  Z a ­
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l e c ą  s i ę  c o  m i e s i ą c  o d d a w a ć  t e  d o w o d y  d o  p r z e c h o w y w a n i a  u r z ę d ­
n i k o w i  i p o z a  m a g a z y n e m  ( s k ł a d e m ) ,  a b y  u s u n ą ć  p o k u s ę  
e w e n t .  z m i a i n  i p o p r a w e k .  C o  m i e s i ą c  l u b  w o g ó l e  o k r e s o w o  o d ­
b y w a  s i ę  s p r a w d z e n i ©  e w i d e n c j i  s k ł a d u .

W a ż n e m  j e s t ,  a b y  p o s z c z e g ó l n e  w a r s z t a t y  i  b i u r a  b y ł y  d o k ł a d ­
n i e  p o i n f o r m o w a n e  c o  d o  i l o ś c i  i j a k o ś c i  p o s i a d a n y c h  m a t e r i a ł ó w ,  
a b y  j e  m ó c  n a l e ż y c i e  w y k o r z y s t a ć .  B a r d z o -  c z ę s t o  b o w i e m  w  z a ­
p o t r z e b o w a n i u  j e s t  w y m i e n i o n y  m a t e r i a ł  p e w n e j  m a r k i ,  k t ó r e j  s k ł a d  
n i e  p o s i a d a .  M a g a z y n i e r  n i e  w i e ,  o z y  t e n  s a m  m a t e r i a ł  i n n e j  p o ­
s i a d a n e j  m a r k i  m o ż e  b y ć  r ó w n i e ż  z u ż y t y  i  a b y  u n i k n ą ć  d ł u g i c h  
p e r t r a k t a c y j ,  z a m a w i a  w  h u r t o w n i  ż ą d a n y  m a t e r i a ł .  K o n i e c z n y m  
w a r u n k i e m  d o b r e j  o r g a n i z a c j i  j e s t  k o r z y s t a n i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z  p o s i a d a n y c h  m a t e r i a ł ó w .  M u s i m y  p a m i ę t a ć ,  ż e  s k ł a d  j e s t  u n i e ­
r u c h o m i o n y m  k a p i t a ł e m ,  a  w i ę c  j e ż e l i  j a k i ś  m a t e r i a ł  l e ż y  n a  s k ł a d z i e  
d ł u g o  b e z  z a p o t r z e b o w a n i a ,  o z n a c z a  t o  z m a r n o w a n y  p r o c e n t  a  m o ­
ż e  i k a p i t a ł .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  j e d n a k  z b y t  m a ł y  s k ł a d  p o w o d u j ©  
z w ł o k ę  w  w y k o n a n i u  z a m ó w i e ń , ,  p o n i e w a ż  n i e  w s z y s t k i e  p o t r z e b n e  
m a t e r j a ł y  m o ż n a  d o s t a ć  n a t y c h m i a s t .

W  w i ę k s z y c h  f a b r y k a c h  p r z y  b a r d z o  z n a c z n y c h  i l o ś c i a c h  p r z y ­
w i e z i o n e g o  m a t e r i a ł u  ( s z c z e g ó l n i e  p a l i w a )  j e s t  r z e c z ą  p i e r w s i z o -  
r z ę d n e j  w a g i  m i e ć  m o ż n o ś ć  s z y b k o  s p r a w d z i ć ,  j a k a  i l o ś ć  m a t e r i a ­
ł ó w  z o s t a ł a  d o s t a r c z o n a  w  p e w n y m  o k r e ś l o n y m  d n i u .  c z y  d o n i e ­
s i e n i a  s k ł a d u  o d p o w i a d a j ą  r z e c z y w i s t o ś c i  i c z y  w r e s z c i e  w s z y s t k i e  
ł a d u n k i  z o s t a ł y  t e g o ż  d n i a  p r z e z  m a g a z y n i e r a  p r z y j ę t e  i  z a r e j e s t r o ­
w a n e .  W  t y m  c e l u  u s t a w i a  s i ę  a u t o m a t y c z n ą  w a g ę ,  s a m o c z y n n i e  
r e j e s t r u j ą c ą  w a g ę  b r u t t o  w s z y s t k i c h  n a d e . s z ł y c h  ł a d u n k ó w .  P r ó ż n e  
w o z y  p r z y  o d e j ś c i u  s ą  p o n o w n i e  w a ż o n e  i w  t e n  s p o s ó b  r ó ż n i c a  
■ d z i e n n a  t y c h  d w u  l i c z b  d a j e  i l o ś ć  t o n  d o s t a r c z o n y c h  m a t e r i a ł ó w .  
W a g i  m a j ą  b y ć  u m i e s z c z o n e  w  t a k t e m  m i e j s c u ,  a b y  w o z y  n i e  m o g ł y  
idh m i n ą ć  —  a n i  t e ż  p r z e j ś ć  p o w t ó r n i e .

D o  o b o w i ą z k ó w  s k ł a d u  n a l e ż y  n i e t y l k o  n a t y c h m i a s t o w y  o d ­
b i ó r  n a d e s ł a n y c h  m a t e r i a ł ó w  w z g l .  t o w a r ó w ,  a l e  t e ż  s p r a w d z e n i e ,  
w  j a k i m  s t a n i e  n a d e s z ł y ,  o r a z  c z y  w a  g  a  z g a d z a  s i ę  z - d o k u m e n t a ­
m i  . p r z e w o z o w e m u  T o  o s t a t n i e  s t o s u j e  s i ę  s p e c j a l n i e  d o  m a t e r i a ­
ł ó w  n a d e s ł a n y c h  b e z  o p a k o w a n i a  ( w ę g i e l ,  b u r a k i  e t c . ) .  O c z y w i ś c i e  
n i e  m o ż n a  t u  b y ć  z b y t  d r o b i a z g o w y m ,  c h o c i a ż b y  z e  w z g l ę d u  n a  
n i e u n i k n i o n ą  s t r a t ę  p r z y  p r z e ł a d o w a n i u  l u b  w s k u t e k  w y s y c h a n i a .  
Z d a r z a  s i ę  r ó w n i e ż  o d w r o t n e  z j a w i s k o ,  j e ż e l i  n p .  w  p r z e d d z i e ń  
u l e w n y  d e s z c z  n a l e ż y c i e  z r o s i ł  o t w a r t y  w a g o n  z  m i a ł e m  w ę g l o ­
w y m .  P o z a t e m  j e d n a k  m o ż e  b y ć  p o w a ż n i e j s z y  m a n k a m e n t ,  o z y  t o  
w s k u t e k  n i e d b a ł e j  e k s p e d y c j i  d o s t a w c ó w  c z y  t o  w s k u t e k  k r a d z i e ż y  
n a  k o l e i .  T r u d n i e j s z ą  n i e r a z  r z e c z ą  j e s t  s t w i e r d z e n i e  e w e n t u a l n y c h  
u s z k o d z e ń  p o d c z a s  t r a n s p o r t u :  p ę k n i ę c i e ,  z g n i e c e n i e ,  s t ł u c z e n i e
i t .  d .  W y m a g a  t o  n a t y c h m i a s t o w e g o  z r o b i e n i a  p r o t o k o ł u  i r e k l a ­
m a c j i .  C z y  i, o  i l e  t o  u s z k o d z e n i e  j e s t  p o w a ż n e m ,  m o ż e  b y ć  z a d e ­
c y d o w a n e  t y l k o  p r z e z  f a c h o w c a .

c .  d .  n .  I  n  ż .  S  -  s  k  i.
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Pożyteczne czasopismo psychologiczne.
S ł o w o  w s t ę p n e  d o  N r .  1 K W A R T A L N I K A  P S Y C H O L O G I C Z N E G O .

P r a c e  p o l s k i c h  p s y c h o l o g ó w  p r z e z  d ł u g i e  l a t a ,  o d k ą d  k r z e w i ć  
s i ę  u  n a s  z a c z ę ł a  n a u k o w a  p s y c h o l o g i a ,  b y ł y  j a k b y  b e z d o m n e ,  t u ­
ł a j ą c  s i ę  p o  i p i s m a c h  f i l o z o f i c z n y c h ,  p e d a g o g i c z n y c h  i l e k a r s k i c h ,  
w  k t ó r y c h  s t a n o w i ł y  r a c z e j  t y l k o  t o l e r o w a n y ,  n i ż  p o ż ą d a n y  m a ­
t e r i a ł  r e d a k c y j n y .  B r a k  d o k ł a d n e j  b i b l i o g r a f i i  p o g r ą ż a ł  j e  s z y b k o  
w  z a p o m n i e n i e ,  n i e k i e d y  z a c i e r a ł  s i ę  p o  n i c h  w s z e l k i  ś l a d .  P r a c a  
s z ł a  n a  m a r n e .  O  i l e  p o l s k i  a u t o r  p i s a ł  w  o b c y m  j ę z y k u ,  p r a c a  p o ­
j a w i a ł a  s i ę  w  z a g r a n i c z n y c h  c z a s o p i s m a c h ,  n a j c z ę ś c i e j  n i e m i e c k i c h  
l u b  f r a n c u s k i c h ,  i t a m  k r o p l a  r o z p ł y w a ł a  s i ę  w  m o r z u  o l b r z y m i e j  
o b c e j  t w ó r c z o ś c i .  N i e  g i n ę ł a  o n a  o o p r a w d a  d l a  n a u k i  w o g ó l e ,  a l e  
o d e r w a n a  o d  m a c i e r z y s t e g o  i p n i a  n i e  p r z y c z y n i a ł a  s i ę  d o  r o z w o j u  
p s y c h o l o g i i  w  P o l s c e  w  t y m  s t o p n i u ,  w  j a k i m  b y ł o b y  s i ę  t o  s t a ł o ,  
g d y b y  u k a z a ł a  s i ę  w  k r a j u .

O d d a w n a  z a r y s o w a ł a  s i ę  p o t r z e b a  c z a s o p i s m a ,  p o ś w i ę c o n e g o  
w y ł ą c z n i e ,  z a g a d n i e n i o m  p s y c h o l o g i c z n y m .  C h w a l e b n e  p r ó b y  z a ­
ł o ż e n i a  c z a s o p i s m  p s y c h o l o g i c z n y c h  n i e  d o p r o w a d z i ł y  j e d n a k  d o  
t r w a ł y c h  r e z u l t a t ó w .  Z i a r n a  r z u c o n e  n a  t w a r d ą  p o l s k ą  g l e b ę  k i e ł ­
k o w a ł y  i r o k o w a ł y  o b f i t e  p l o n y ,  a l e ,  g d y  z a b r a k ł o  p i e c z o ł o w i t e j  
d ł o n i  s i e w c y ,  z a m i e r a ł y .  W i e l k i  w y s i ł e k  E d w a r d a  A b r a m o w s k i e g o  
s t w o r z y ł  t r z y  r o c z n i k i  „ P R A C  Z  P S Y C H O L O G I I  D O Ś W I A D -  
C Z A L N E J “  w  l a t a c h  1 9 1 3 — 1 9 1 5 .  A l e  c h o r o b a  i ś m i e r ć  p r z e c i ę ł y  
t ę  p r a w d z i w ą  p i o n i e r s k ą  p r a c ę  w y d a w n i c z ą .  K i e d y  n a s t ę p n i e  
w  r o k u  1 9 2 6  J ó z e f a  J o t e y k o  p o d j ę ł a  d r u g ą  p r ó b ę ,  w y d a j ą c  „ P O L ­
S K I E  A R C H I W U M  P S Y C H O L O G I I 11, z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  p s y c h o l o g . !  i 
p o l s k a  z d o b ę d z i e  w r e s z c i e  c z a s o p i s m o ,  k t ó r e  p r z e t r w a  d ł u g i e  l a t a .  
T y m c z a s e m  j e d n a k ż e  i t u t a j  ś m i e r ć  p r z e c i ę ł a  n i e t y l k o  ż y w o t  r e ­
d a k t o r k i ,  l e c z  p r z e t r w a ł a  t a k ż e  i s t n i e n i e  „ A R C H I W U M 11, z  k t ó r e g o  
w  c a ł o ś c i  u k a z a ł  s i ę  t y l k o  p i e r w s z y  t o m  ( 1 9 2 6 / 2 7 ) .  Z b y t  j e d n o ­
s t r o n n i e  z w i ą z a n e  z  o s o b i s t o ś c i ą  s w y c h  r e d a k t o r ó w ,  c z a s o p i s m a  t e  
p r z e s t a ł y  w y c h o d z i ć ,  k i e d y  n i e  s t a ł o  ż y c i a  i c h  t w ó r c ó w .

„ K W A R T A L N I K  P S Y C H O L O G I C Z N Y * 1, n a  n o w o  p o d e j m u j ą c  
p r z e r y w a n y  w c i ą ż  w ą t e k  p o l s k i e g o  c z a s o p i ś m i e n n i c t w a  p s y c h o l o ­
g i c z n e g o .  p r a g n i e  b y ć  t r w a ł y m  w y r a z i c i e l e m  p o l s k i e j  t w ó r c z o ś c i  
p s y c h o l o g i c z n e j  i z o g n i s k o w a ć  w  s o b i e  c a ł y  d o r o b e k  n a u k o w y  
w  d z i e d z i n i e  p s y c h o l o g i i  w  P o l s c e  u p r a w i a n e j .  A l e  p r a g n i e  j e s z c z e  
c z e g o ś  w i ę c e j .  P r a g n i e  b o w i e m  b y ć  ł ą c z n i k i e m  p o m i ę d z y  p s y c h o ­
l o g i ą  p o l s k ą  a  o b c ą ,  m o s t e m  r z u c o n y m  z  i z o l o w a n e j  j ę z y k o w o  
w y s p y  n a  s z e r o k i  ś w i a t .

O  p o l s k i e j  p s y c h o l o g i i  w i e  s i ę  w  ś w i e c i e  m n i e j  . n i ż b y  n a  t o  
z a s ł u g i w a ł a .  C z a s o p i s m a  p s y c h o l o g i c z n e ,  m i m o  s t r e s z c z e ń  w  o b ­
c y c h  j ę z y k a c h ,  n i e  b y ł y  p r z e d m i o t e m  z a i n t e r e s o w a n i a  d l a  n i e p o l ­
s k i c h  p s y c h o l o g ó w .  N i e  b y ł o  n i g d y  ż y w e j  ł ą c z n o ś c i  m i ę d z y  p o l s k ą  
a  o b c ą  p s y c h o l o g i ą .  S t o s u n e k  n a s z  d o  z a g r a n i c y  b y ł  j e d n o s t r o n n y . .  
B y l i ś m y  s t r o n ą  c z e r p i ą c ą  z  c u d z y c h  ź r ó d e ł ,  w  s p o r a d y c z n y c h
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w y p a d k a c h  b r a l i ś m y  u d z i a ł  w  z a g r a n i c z n y c h  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  
n a u k o w y c h ,  p r z y ł ą c z a l i ś m y  s i ę  n i e k i e d y  d o  g r o n a  o b c y c h  p r a c o w ­
n i k ó w ,  w i d y w a n o  n a s  n a  k o n g r e s a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  n i g d y  
j e d n a k  n i e  s t a r a l i ś m y  s i ę  p r z y c i ą g n ą ć  d o  s i e b i e  o b c y c h  p s y c h o l o ­
g ó w ,  z w i ą z a ć  i c h  z  p o l s k ą  p s y c h o l o g i ą  g ł ę b s z e m i ,  n i ż  p r z e l o t n a  
z n a j o m o ś ć  l u b  w y j ą t k o w a  w s p ó ł p r a c a ,  w i ę z a m i .  P o l s k i  p s y c h o l o g ,  
u t r z y m u j ą c y  n a u k o w e  s t o s u n k i  z a g r a n i c z n e ,  p r a c o w a ł  j a k  p o l s k i  
e m i g r a n t  n a  o b c e j  g l e b i e .  A  j e d n a k  p r z y  p e w n y m  w y s i ł k u  m o ż n a  
z a g r a n i c z n y c h  u c z o n y c h  ś c i ą g n ą ć  n a  p o l s k i  t e r e n  i p r z y k u ć  i c h  d o  
n i e g o  s z l a c h e t n y m  ł a ń c u c h e m  c z y n n e j  w s p ó ł p r a c y .  M i e j m y  n a d z i e ­
j ę ,  ż e  „ K W A R T A L N I K  P S Y C H O L O G I C Z N Y 11 s t a n i e  s i ę  s i l n e m  
i t r w a ł e m  o g n i w e m  p o m i ę d z y  p s y c h o l o g i ą  p o l s k ą  a  o b c ą  i  p r z y ­
c z y n i  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  r ó w n i e ż  d o  o g ó l n e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  k u l t u r a l ­
n e g o  n a r o d ó w .

W i a d o m o ,  ż e  t y l k o  c i  p r a c o w n i c y  p o l s c y ,  k t ó r z y  ż y j ą  w  u n i ­
w e r s y t e c k i c h  o ś r o d k a c h ,  m i e l i  i  m a j ą  m o ż n o ś ć  c z y t a n i a  n o w y c h  
p r a c  z a g r a n i c z n y c h  a u t o r ó w .  C z a s o p i s m a  ' z a g r a n i c z n e  s ą  z  r e g u ł y  
t a k  d r o g i e ,  ż e  n a w e t  u n i w e r s y t e c k i e  b i b l i o t e k i  i i n s t y t u t y  p s y c h o ­
l o g i c z n e  m o g ą  s o b i e  p o z w o l i ć  n a  a b o n o w a n i e  t y l k o  k i l k u  n a j n i e ­
z b ę d n i e j s z y c h .  O s o b a  p r y w a t n a  z a g r a n i c z n y c h  c z a s o p i s m  n i e  s p r o ­
w a d z a .  N i e  s t a ć  j e j  n a  t o .

W  t r u d n e m  p o ł o ż e n i u  z n a j d u j ą  s i ę  z w ł a s z c z a  l u d z i e ,  ż y j ą c y  
z d a ł a  o d  w i e l k i c h  ś r o d o w i s k  k u l t u r a l n y c h ,  k t ó r z y  ł a k n ą  d o b r e j  l i t e ­
r a t u r y  p s y c h o l o g i c z n e j  i n i e  c h c ą  s i ę  o g r a n i c z a ć  d o  p o l s k i c h  p r a c .  
S k a z a n i  n a j c z ę ś c i e j  n a  c z y t a n i e  p o p u l a r y z a t o r s k i c h  a r t y k u l i k ó w ,  
w  j a k i e  o b f i t u j e  n a s z e  p s e u d o - n a u k o w e  p i ś m i e n n i c t w o ,  t ę s k n i ą  d o  
p o w a ż n i e j s z e j  s t r a w y  d u c h o w e j  i p r a g n ą  p o z n a ć  z  b e z p o ś r e d n i e g o  
ź r ó d ł a  n i e t y l k o  s w o j s k ą  p r o d u k c j ę  n a u k o w ą .  T y m  w s z y s t k i m  
„ K W A R T A L N I K  P S P C H O L O G I C Z N Y 11, z a w i e r a j ą c y  t a k ż e  o r y g i ­
n a l n e  p r a c e  w y b i t n y c h  z a g r a n i c z n y c h  a u t o r ó w ,  o d d a  n i e w ą t p l i w i e  
z n a c z n e  u s ł u g i .

J a k  w i d a ć  z  p o w y ż s z y c h  w y w o d ó w  z a r y s o w u j e  s i ę  z r ą b  n o ­
w e g o  c z a s o p i s m a  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  W  d z i a l e  p r a c  o r y g i n a l ­
n y c h  d r u k o w a n e  b ę d ą  p r a c e  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  a u t o r ó w .  
W  d z i a l e  t y m  o g ł a s z a n e  b y ć  m o g ą  p r a c e  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  a n ­
g i e l s k i m ,  f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m .  P r a c e  p o l s k i e  o t r z y m u j ą  s t r e ­
s z c z e n i a ,  i n f o r m u j ą c e  d o k ł a d n i e  o  i c h  t r e ś c i ,  w  j e d n y m  z  w y m i e ­
n i o n y c h  o b c y c h  j ę z y k ó w ,  p r a c e ,  n a p i s a n e  w  j ę z y k u  o b c y m ,  z a ­
o p a t r z o n e  z o s t a n ą  w  s t r e s z c z e n i a  w  j ę z y k u  p o l s k i m .  W  t e n  s p o ­
s ó b  o b c o k r a j o w i e c  b ę d z i e  m ó g ł  s i ę  z o r j e n t o w a ć  w  t r e ś c i  p o l s k i c h  
p r a c ,  a  c z y t e l n i k  p o l s k i ,  z a l e ż n i e  o d  s w y c h  z n a j o m o ś c i  j ę z y k o ­
w y c h ,  z n a j d z i e  w i ę k s z ą  l u b  m n i e j s z ą  p o m o c  w  s t r e s z c z e n i a c h  p o l ­
s k i c h .  W  d z i a l e  s p r a w o z d a ń  o w i a n e  b ę d ą  k r y t y c z n i e  n a j n o w s z e  
p r a c e  z  p s y c h o l o g i i  p o l s k i e j  i z a g r a n i c z n e j .  W r e s z c i e  w  d z i a l e  z a ­
t y t u ł o w a n y m  „ P r z e g l ą d  c z a s o p i s m 11 c z y t e l n i k  z n a j d z i e  k r ó t k i e  n o ­
t a t k i  i n f o r m a c y j n e  o  p r a c a c h  o g ł o s z o n y c h  w  l i c z n y m  s z e r e g u  c z a ­
s o p i s m  p s y c h o l o g i c z n y c h .  D z i a ł  t e n ,  o g r o m n i e  w a ż n y  w  n a s z y c h
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warunkach, z biegiem czasu zostanie tak rozbudowany, ażeby n.ie 
pomijał żadnego ważniejszego czasopisma psychologicznego na 
całym świecie.

Przedstawiony właśnie plan nie jest jednakowoż schematem, 
któryby nie mógł ulec zmianom. Stanowi on raczej ruchome ramy, 
które można rozszerzyć lub .zwężyć, kiedy zajdzie po temu po­
trzeba. Nauka jest żywym organizmem, rozrastającym się w przy­
szłość po szlakach niejednokrotnie .zgoła nieprzewidzianych.

W artykule „Kilka uwag o stanie i potrzebach psychologii11 
(„NAUKA POLSKA", t. X. 1929, str. 464—473) napisałem, że „psy­
chologia polska nie ma szczęścia do własnych czasopism nauko­
wych. A jednak jest to rzecz pierwszorzędnej wagi. Nauka nie 
może się rozwijać bez czasopisma, skupiającego wysiłki pracowni­
ków naukowych. Do najpilniejszych zatem potrzeb psychologii' na­
leży bądź to podtrzymanie „POLSKIEGO ARCHIWUM PSYGHO- 
LOGJI“, bądźto stworzenie nowego, na trwałych podstawach opar­
tego czasopisma, do którego mogliby przystąpić jako współpra­
cownicy psychologowie tych narodów słowiańskich, które nie 
mają czasopism psychologicznych. Wiem, że projekt* taki ma szanse 
powodzenia i jego realizacja wyszłaby niewątpliwie polskiej psy­
chologii na korzyść, zapewniając jej ponadto dominujące na zie­
miach słowiańskich stanowisko.

Szczęśliwym a tak rzadko u nas trafem projekt został urze­
czywistniony w formie znacznie rozszerzonej jeszcze w tym sa­
mym roku, w którym powstał. Zainteresował się nim KOMITET 
KULTURY NARODOWEJ, który w zrozumieniu istotnych potrzeb 
naszej nauki uchwałą z dnia 25. II. 1929 udzielił „KWARTALNI­
KOWI PSYCHOLOGICZNEMU" pomocy finansowej. W yrażając za 
to głęboką wdzięczność Komitetowi, nie można pominąć nazwiska 
Stanisława Michalskiego, dyrektora Zarządu Funduszu Kultury Na­
rodowej. Do zasług, jakie ten szlachetny organizator polskiej pracy 
naukowej 'położył w  półwiekowym trudzie, dołącza się n-owa: cza­
sopismo naukowe, polskie, a jednak międzynarodowe, jak między­
narodowa jest nauka sama.

P r o f .  S Ł B ł a c h - o w  s k  i.

Pogadanki z dziedziny higjeny.
SKUTECZNOŚĆ SZCZEPIENIA I ODPORNOŚĆ NA ZARAZY.

Smutnie na świecie wyglądało, kiedy ludzkość nie znała przy­
czyny mnóstwa ciężkich chorób, które pokotem kładły nieraz całe 
pokolenia. Polska, dzięki swemu położeniu geograficznemu, a co 
zatem idzie, we wyniku stosunków handlowych i wojennych 
z krajami w schodnie m-i, wiele pod tym względem ucierpiała. Cier­
piały dużo i inne państwa, do których zaraza zawleczona została 
przez kupców wędrownych etc. Dlatego słusznie należy poświę­
cić nieco uwagi wynikom, względnie skuteczności szczepienia.
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Obraz żywy dadzą nam daty statystyczne z czasów minionych. 
Rzeczywistość tymczasem staje się kontrolerem skutków.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że szczepienie i wstrzykiwanie 
anty-toksyny uratowało zdrowie i życie milionom ludzi. Dobrze 
mamy jeszce w pamięci okropną plagę Europy, jaką była niesły­
chanie szeroko rozpowszechniona ospa. Cierpienie to ciężkie, dla 
życia niebezpieczne, a dla wytrwalszych i odporniejszych na tyle 
przykre, że po wyleczeniu się pozastawia szczególnie przez nas 
na twarzach widywane zeszpecenie dziurkowate. Dziś ospa, dzięki 
obowiązkowemu szczepieniu, ukazuje się tylko tam,, gdzie o zdro­
wie i zapobieżenie tej chorobie, się nie dba. W  XVIII wieku ospa 
zabrała 6.000.000 ludzi. Zrozumiałe, że tyle wypadków śmierci mu­
siało wstrząsnąć losy gospodarcze świata. Statystyki wykazują, że 
w początkach XIX wieku wym arła 1U dzieci na ospę, zanim do­
szła 10 roku życia. Pod strasznemi skutkami tej choroby cierpią 
jeszce państwa, w których szczepienia nie zaprowadzono. Jaki 
stąd rezultat, pokazuje nam Rosja, gdzie od 1893—97 roku ,na ospę 
zmarło 273 502 ludzi, w Niemczech tymczasem, gdzie szczepienie 
jest przymusowe, w r. 1897 zdarzyło się już tylko 8 śmiertelnych 
wypadków ospy.

Podobne porównania statystyczne możnaby wykazać co do- za­
niku śmiertelności, spowodowanej -dyfterytem ,i tyfusem brzusznym, 
skutkiem stosowania antytoksyny i surowicy przeciwtyfusowej. 
Wypadki tyfusu brzusznego były nawet w czasie wojny świato­
wej bardzo nieliczne, choć bardzo wiele warunków tak w kraju, 
jak i życie obozowe w polu protegowały rozrost tej strasznej cho­
roby. Rzadkość zachorzeń na tyfus zawdzięczamy właśnie skutecz­
ności szczepienia surowicy. Każdy żołnierz zastrzyków takich 
otrzymał kilka, w odpowiednich odstępach -czasu. W ywoływały 
one zazwyczaj krótkotrwałe, -ale dość silne stany chorobliwe. Od­
rętwienie rąk, d-os-yć silna gorączka -etc., były małą próbką do­
świadczalną. Za to  wszakże żołnierz poddany szczepieniu, odcho­
rowawszy lek-k-o zastrzyk przez pół d-nia, stawał się -odporny na 
zakażenie. Przejściowe t-e objawy różniły się często u szeregu 
osobników, a t-o zależnie od ich odporności, względnie skłonności.

Co zmniejsza odporność naszą na zarazy? Przedewszystkiem 
wilgoć, przeziębienie i niewłaściwe, -albo .nieodpowiednie odżywia­
nie. Diużyrn współczynnikiem ujemnym j-est także przemęczenie, 
brak umiarkowania w każdym względzie, -nie mniej zbyt mała 
ilość snu,, oraz nieczyste powietrze. Dlatego powinniśmy zawsze 
myśleć -o tem, aby warunki nasze naprawić, względnie odmienić. 
Lecznictwo w niezliczonych wypadkach stwierdziło nie zaprzecze­
nie, że wilgoć, zimno, gwałtowne zmiany temperatury wogóle, oraz 
przepracowywanie, zmęczenie i duszne powietrze, jak-oteż wadliwe 
odżywianie czyni nas podatnie-jszymi i mniej odpornymi na niektó­
re ch-oroby. Jako przykład przytaczamy tylko walkę z  gruźlcą, 
która czyni dobre postępy przy zastosowaniu świeżego powietrza,
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słońca, dobrego odżywiania i wypoczynku, jako środkach wmae- 
niająeych naszą odporność w stosunku do gruźlicy. Ale zato nie 
możemy twierdzić, że stosując taką metodo, staniemy się równo 
odpornymi także na inne choroby zakaźne.

Podkreślamy, że te czynniki wzmacniają naszą odporność 
tylko przeciwko gruźlicy, przeziębieniu, zapaleniu płuc, zakażeniu 
krwi i niektórym innym chorobom. Dużo chorób zakaźnych poraża 
nieraz nawet najsilniejsze jednostki. Choroby zakaźne, jak odra, 
ospa, tężec, żółta febra, koklusz, tyfusz brzuszny, szkarlatyna, cho­
lera, dżuma i t. d. dostają się do organizmu człowieka, bez wzglę­
du na jego stan odporności, skoro tylko organizm zatruł się dosta­
teczną ilością trujących drobnoustrojów. Wynika z tego, że nie za­
wsze, dobre warunki fizyczne potrafią powstrzymać zarazę. Mamy 
w lecznictwie dowody, że bardzo silne i zdrowe osobniki padają 
wręcz pod niszezycielskiem działaniem gruźlicy. Widzimy też czę­
sto, że niektóre zakażenia mają bardzo gwałtowny przebieg w sil­
nych organizmach, a odwrotnie znowu bardzo łagodny nawet 
w organizmach niezwykle słabych. Nie można więc temsamem 
ustalić tezy, jakoby osłabienie fizyczne było zawsze dowodem 
zwiększonej podatności na wszystkie choroby zakaźne. Odnosi się 
to jednak do niektórych tylko chorób. Ogólna więc niemoc obniża 
odporność człowieka tylko w stosunku do niektórych chorób.

T. W i e e z o r k i e w i c z.

Szkolnictwo zawodowe miasta Katowic.
A. SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE: KUPIEOKO-HANDLOWA 

I PRZEMYSŁOWE.
Frekwencja uczniów szkół dokształcających wynosiła:

a) w d n i u  28 c z e r w  a 1928 r.:
szkoła dokształć kupiecko-haudl. 20 klas 717 uczniów i uczennic 

,, „ przemysłowa I 45 „ 1446 ,,
„ ,» H 8 „ 263 „

11111 „ 357
b) w d n i u  3 l u t e g o  1929 r.:
szkoła dokształć, kupiecko-handl. 24 klasy 858 uczniów i uczennic

,. ,, przemysłowa 1 55 klas 1660 ,,
II 10 „ 341
Ul 8 „ 264 „

Kierownikiem szkoły dokształcającej kupiecko-handlowej jest 
stały nauczyciel tejże, p. Stanisław Bartoszewicz.

Kierownictwa szkół dokształcających przemysłowych sprawu­
ją. kierownicy dochodzący, a to:
a) kierownik szkoły specjalnej, p. Stanisław Rzeszowski, jest kie­

rownikiem szkoły dokształcającej przemysłowej I..
b) rektor szkoły powszechnej, p. Muller, jest kierownikiem szkoły 

dokształcającej przemysłowej II.
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c) kierownik szkoły powszechnej,, p. Edward Kiełczewski, jest 
ubocznym kierownikiem szkoły dokształcającej przemysłowej III. 
W szkole dokształcającej k/upiecko-handlowej udziela nauki 

6 nauczycieli stałych wzgl. tymczasowych, izaś w szkole dokształ­
cającej przemysłowej I. zatrudnia się 4 nauczycieli tymczasowych. 
Pozostałych lekcyj udzielają siły dochodzące, przeważnie nauczy­
ciele szkół powszechnych, po części mistrzowie rzemieślniczy 
i technicy.

W roku sprawozdawczym przyznawało Województwo ze 
Skarbu Śląskiego, tak jak w poprzednim okresie, subwencję na 
utrzymanie szkół dokształcających w wysokości 50% wydatków 
osobowych.

Z braku kredytów nie można było zrealizować projektu budo­
wy osobnego gmachu dla szkół zawodowych, tak koniecznie po­
trzebnego, z którego to powodu były szkoły dokształcające umie­
szczone w istniejących szkołach powszechnych oraz częściowo 
w gmachu miejskiego gimnazjum męskiego im. Mikołaja Kopernika.

Szkoły dokształcające w okresie sprawozdawczym pomie­
szczone były w następujących gmachach:
a) szkoła dokształcająca kupiecko-handlowa w gmachu szkoły po­

wszechnej im. Marszałka Piłsudskiego przy ul. Jagiellońskiej, 
oraz część klas w gmachu miejskiego gimnazjum męskiego im. 
Mikołaja Kopernika przy tej samej ulicy,

b) szkoła dokształcająca przemysłowa I. w gmachu szkoły po­
wszechnej im. Marszałka Piłsudskiego przy ul. Jagiellońskiej 
oraz w gmachu miejskiego gimnazjum męskiego im. Mikołaja 
Kopernika przy tej samej ulicy,

c) szkoła dokształcająca przemysłowa II. w gmachu szkoły po­
wszechnej im. Jana III. Sobieskiego w dzielnicy II. (Zawodzie).

d) szkoła dokształcająca przemysłowa III. w, gmachu szkoły po­
wszechnej im. Jana Kochanowskiego w dzielnicy III. (Załęże).
Wydatki na szkolnictwo dokształcające wynosiły w roku obra­

chunkowym 1928/29:
a) na szkołę dokształcająca kupiecko-handlową 67.891,99 zł
b) na przemysł, szkoły dofcszt. wraz z ogniskiem 181.•495.,58 „

Tytułem opłat od pracodawców wpłynęło: 
przy szkole dokształcającej kupiecko-handlowej 13.149,25 ,.

„ przemysłowych szkołach dokształcających 32.198,50 „
Tytułem subwencji wojewódzkiej otrzymało miasto: 

dla szkoły dokształcającej kupiecko-handlowej 10.621.30 „
dla przemysłowych szkół dokształcających 52.780.27 „

Niedobór, który pokryło miasto, wynosił więc:
a) przy szkole dokształcającej kupiecko-handlowej 44.121,44 .,
b) ., szkołach dokształcających przemysłowych 96.516,81

Do 1 ucznia dopłacało więc miasto:
a) przy szkole dokształcającej kupiecko-handlowej 51,42 „
b) „ szkołach dokształcających przemysłowych 42.61 „
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B. SZKOŁA HANDLOWA.
W dniu 28 czerwca 1928 r. liczyła szkoła handlowa 6 klas 

z 218 uczniami i uczennicami, w tern miejscowych 67, poza miejsco­
wych 151.

W dniu 3 września 1928 r. przedstawiała się frekwencja 
szkoły jak następuje:

klasa Im ................................................... 51 uczniów
„ I ż .....................................................52 uczennic
,, II m.................................................. 30 uczniów
,, l i ż ................................................... 36 uczennic
„ III m.................................................35 uczniów

 „ III ż........................... ..... 28 uczennic__________
Razem: 6 k l a s ............................................ 232 uczniów i uczennic.

Do końca roku szkolnego 1927/28 prowadzono szkołę według 
programu dla 3-letnich szkół handlowych. Od początku roku szkol­
nego 1928/29 w myśl życzenia Wydziału Oświecenia Publicznego 
zaprowadzono naukę w klasach I. szkoły handlowej według pro­
gramu dla szkół handlowych 44ełnieh. Istniejące klasy II. i III. pro­
wadzi się jeszcze według starego programu.

Kierownictwo szkoły handlowej sprawuje stały nauczyciel 
tejże, p. Antoni Czylok.

W szkole 'Zatrudnia się obecnie 9 nauczycieli tymczasowych. 
Pozostałych lefccyj udziela 3 nauczycieli kontraktowych.

Taksy szkolne przy szkole handlowej wynoszą razem 110.— zł 
rocznie i składają się:

z 60 zł taksy za zużycie pomocy naukowych,
10 zł taksy na fundusz gier i zabaw ruchowych,
40 zł taksy administracyjnej na wydatki rzeczowe.

Wydatki na szkołę handlową wynoszą w roku sprawozdaw­
czym 115.806,54 zł, w tern 101.877,62 zł wydatków osobowych 
i 13.928,92 zł wydatków rzeczowych.

Tytułem taks wpłynęło 17.565,— zł., zaś tytułem subwencji 
wojewódzkiej otrzymało miasto kwotę 25.000,— zł. Niedobór, po­
kryty przez miasto, wynosi zatem 73.241,54 zł.

Do jednego ucznia szkoły handlowej dopłacało więc miasto 
w okresie sprawozdawczym, biorąc: za podstawę frekwencję w e­
dług stanu z dnia 3 lutego 1929 roku, t. j. 206 uczniów i uczennic 
355,54 zł.

Szkoła jest nadal pomieszczona w gmachu dawniejszej szkoły 
pomocniczej przy ul: Raciborskiej. Ponieważ do dyspozycji są 
tylko 4 ubikacje klasowe, zatem odbywa się nauka dla klas żeń­
skich oraz dla klasy III. męskiej w porze przedpołudniowej, zaś dla 
klas męskich I. i II. w porze popołudniowej.

W okresie sprawozdawczym uzupełniono w dalszym ciągu 
maszyny do pisania przez zakupienie 5 nowych maszyn marki 
„Gont:in“ za kwotę 4.740,—• zł.
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C. OGÓLNE ZESTAWIENIE WYDATKÓW NA SZKOLNICTWO 
I NA WYCHOWANIE FIZYCZNE.

Oznaczenie szkół
Wydatki

zwyczajne

zł

Wydatki
nadzwy­
czajne

zł

Razem

zł

Wpływy 
z taks, 

subwen- 
cyj itp.

zł

Niedobór

zł

Szk0}y powszechne • 
„ wydziałowe _ .

średnie ogól­
nokształcące . . . • 

Szkoły zawodowo-do-
kształcające............

Szkoła handlowa . . . 
Szkolna pomoc lekar­

ska i higjena szkol­
na, wychowanie fi­
zyczne młodzieży
szkolnej...................

W y d a tk i  związane 
z wychowaniem fi- 
zycznem ludności 
(boiska, popieranie 
towarzystw sporto­
wych, przysposobie­
nia wojskowego itp.

558.808,68
1.182.301,29

948.919,21

249.387,57
115.806,54

40.741,26

46.208,06

400.704,16
121.131,02

959.512,84
1,303.432,31

948,919,21

249.387,57
115.806,54

40.741,26

46.208,06

18.895,90
121.787,18

385.990.75

108.749,32
42.565,-

940.616,94
1.181.645,13

562.928,46

140.638,25 
73 241,54

40.741,26

46.208,06
Razem j3.142.172,61 521.835,18 3.664.007,79:677.988,15 2.986 019,64

Szkolnictwo zawodowe w Czechosłowacji.
Nie powinniśmy zasklepiać się w pracy, lecz uważnie śledzić 

zagranicę, co tam się czyni dla wychowania w  szkołach zawo­
dowych.

Redakcja „Szkoły Zawodowej" podawać będzie narazie prze­
gląd prasy zawodowej w  Czechosłowacji, aby naszych czytelników 
informować o pracach kolegów^pobratymców słowiańskich, pracu­
jących w stosunkach naszym podobnych. Śledząc ten ruch, za­
poznamy się z niejedną ideą nową, skorzystać możemy z niejedne­
go doświadczenia, które tam poczyniono i zaoszczędzić sobie prób 
zbytecznych.

Zawodowe szkolnictwo w Czechach ma poza sobą dłuższą 
przeszłość niż nasze i istnieje już lat pięćdziesiąt pięć. Centralny 
Związek Nauczycielstwa Szkół Przemysłowych i Kupieckich w 
Czechosłowacji odbył w zeszłym miesiącu XXX z rzędu zjazd 
powszechny. Korzystamy z programu i obrad, aby naszych Czy­
telników poinformować, jakie dziś sprawy, związane ze szkol­
nictwem zawodowem i zadaniami nauczycielstwa, są w Czechach 
na porządku dziennym. Tym sposobem orientację w stosunkach 
pobratymczego kraju najlepiej sobie ułatwimy.
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Obs-zerne sprawozdanie ze zjazdu podaje organ związku 
„SZKOLĄ ŻIVN()STENKA“ nieco starsza niż nasz organ, bo w y­
chodząca już dwudziesty czw arty rok z rzędu.

Zjazd ten odbył się w Pradze w obecności przedstawicieli mi­
nisterstwa handlu i przemysłu, wielu posłów i senatorów, co 
świadczy o słusznem zainteresowaniu się sprawą szkół kompe­
tentnych i ich zrozumieniu znaczenia tego Szkolnictwa. Prze­
wodniczący Zjazdu J. Szretter mówił, co zdziałano w roku zeszłym 
dla podniesienia szkolnictwa. Oświadczył, że rząd nie uczynił 
wszystkiego, czego od niego nauczycielstwo wymaga, ale mimo to 
sprawa znajduje się na dobrej drodze i' rząd okazuje dobrą wolę. 
Mówca wspomina, że pomiędzy nauczycielstwem a kierownikami 
szkół zachodzą czasami nieporozumienia, które powinny wyrównać 
zarządy szkolne lub zarząd Związku. W ubiegłym roku odbyły się 
dwa zebrania zarządu centralnego i zjazd podczas świąt na w y­
stawie w  Taborze. Organizacja nauczycielstwa rośnie i coroku 
przystępuje wielka ilość nowych członków. Organ związku w y­
chodzi jako miesięcznik. Oprócz tego organu wychodzi jeszcze 
organ rządowy: „VIESTNIK ŻIVNOSTENSKICH POKRACZOWA- 
CZICH SZKOL“. Zarząd załatwił 800 podań swoich członków.

Zarząd zaznacza, że położenie materialne nauczycielstwa w y­
maga koniecznie naprawy i że w krajach innych jest lepsze. Jeżeli 
mimo to szkolnictwo w republice znajduje się na tak wysokim 
poziomie, to zasługa w tem nauczycielstwa.

Reforma szkolnictwa i jego urządzenie jest dziś najbardziej 
aktualną. W ubiegłym roku pracowano ze skutkiem na nowych 
zasadach, stanęło też kilka państwowych budynków szkolnych, 
ale przeważnie w kraju młodzież szkół zawodowych odbiera naukę 
w  lokalach dla niej zupełnie nieodpowiednich, często należycie nie- 
opalanych. Do czego dąży nauczycielstwo? Nauczycielstwo1 chce, 
aby szkoła w  pierwszym rzędzie wskazywała drogę postępu w 
metodach pracy, wprowadzając nowe narzędzia i stawiając coraz 
wyższe wymagania od zdolności pracownika. Dlatego żąda prze­
dłużenia szkolnego roku do 10 miesięcy, uczynienia szkoły najbar­
dziej zawodową. Szkoła ma dać ucznidwi wiadomości techniczne 
i handlowe, uczynić go zdolnym do pracy bardziej produktywnej, 
dać wiadomości podstawowe jako obywatelowi,, musi go zaznajo­
mić z higieną, aby umiał zachować siły i zdrowie i chce uszlachet­
nić jego charakter.

„Jesteśmy narodem — mówił przewodniczący — o niedawnej 
państwowej niezależności, narodem małym., niezamożnym, który 
musi polegać tylko na sobie samym, na własnej mocy. Naszym 
największym majątkiem jest tylko człowiek, a kapitałem najcen­
niejszym praca ludzka. Chcąc w świecie utrzymać się, musimy tak 
pracować, aby tej pracy w świecie szukano. Tylko jakością pracy 
możemy się utrzymać. Dlatego musimy mieć odpowiednie szkoły
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zawodowe i nauczycielstwo dobrze (płatne, które bez trosk o byt 
materialny będzie mogło poświęcić się pracy".

Związek rozporządza kapitałem około 50 tysięcy koron.
Na zjeździ© wygłoszono kilka wykładów, mogących nas zain­

teresować, które w  miesięczniku czeskim zostaną wydrukowane. 
Za referuje my o nich, o ile starczy nam miejsca.

D. Kir ó 1 i k o w s k  i.

S P R A W O Z D A N IE
Z POSIEDZENIA PEŁNEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOWA­
RZYSZENIA NAUCZYCIELI 1 PRZYJACIÓŁ — DOKSZTAŁCAJĄ­
CYCH SZKÓŁ ZAWÓD. W POZNANIU, DN. 19 STYCZNIA 1930 R.

Posiedzenie zagaił prezes kol. Ober ;z Poznania, witając ser­
decznie przybyłych członków Zarządu Głównego. Następnie refe­
rował sekretarz kol. Gacek o działalności Wydziału Wykonawczego 
za czasokres od 7 sierpnia 1929 r. do 19 stycznia 1930 r. Wydział 
Wykonawczy odbywał posiedzenia w zasadzie raz na tydzień, je- 

. dnakowoż z powodu intensywnej pracy organizacyjnej Wydział 
zwołany był częściej. Ogółem można powiedzieć, że organizacja 
Kół postąpiła naprzód. W okręgu Poznańskim zorganizowano' nowe 
Koła: w  Obornikach. Jarocinie, Borku, Kostrzynie, Miłosławiu 
i w Lesznie,, a w Okręgu Pomorskim w Kartuzach. Okręg Śląski' 
jest w stanie reorganizacji, która postępuje raźno naprzód i jest na­
dzieja, że Okręg powyższy w  bieżącym roku powiększy się znacznie.

Kontakt z Zarządami Okręgowe mi i Kół powiatowych podtrzy­
mywano głównie zapomocą korespondencji, oraz odbierania pisem­
nych sprawozdań. Wydział Wykonawczy wysłał w  październiku, 
listopadzie i w grudniu 1929 r. razem 1500 numerów okazowych 
„Szkoły Zawodowej1* do wszystkich, dokształcających szkół zawo- 

« dowych w całej Polsce, co nam przysporzyło około 1400,— zł. kosz­
tów. Do numerów okazowych „Szkoły Zawodowej" dołączono 
pierwszy i drugi okólnik, dotyczący organizacji Ogólnopolskiego 
Zjazdu Nauczycieli i Przyjaciół — Dokształcających Szkół Zawodo­
wych w myśl uchwały Pierwszego Ogólnopolskiego Zjazdu Nauczy­
cieli i Przyjaciół — Dokształcających Szkół Zawodowych, odbytego 
w  dniach 5, 6 i 7 sierpnia w  Poznaniu. Powyższy wysiłek uważa­
liśmy za konieczny nietylko z powodu uchwał powyższego Zjazdu, 
lecz również na skutek licznych zapewnień ze strony nauczycielstwa 
o pożyteczności takiego Związku i jego organu „Szkoła Zawodowa". 
Mimo względów na skromny stan kasowy, Wydział Wykonawczy 
■wydelegował kol. Obera i Gacka do W arszawy, a w grudniu do 
Łodzi w  sprawach organizacji Ogólnopolskiego Związku, która choć 
powoli, jednakże stale posuwa się naprzód tak, że jest nadzieją, iż 
przyszły W alny Zjazd Delegatów odbędzie się już w Warszawie.

Do Ministerstwa Wyznań Religijnych ;i Oświecenia Publicznego 
wystosowano wnioski w sprawie zasadniczych stawek wynagrodze­
nia nauczycieli mianowanych przy dokształcających szkołach zawo­
dowych za godziny nadliczbowe ponad 125%, w sprawi© wypłace­
nia podwyżki 15% za godziny nadliczbowe' ponad 125%. Pozatem
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rozpatrywano w  Wydziale Wykonawczym projekt rozporządzenia 
wykonawczego do -ustawy o kwalifikacjach zawodowych do nau­
czania w szkołach zawodowych z dnia 17 marca 1928 r. Pozostałe 
sprawy, jak mylne obliczanie poborów, opóźnienie w wypłacie upo­
sażeń -i t. p. były przeważnie natychmiast regulowane ku zadowo­
leniu petentów.

Ze sprawozdania skarbnika Zarządu Głównego wynika, że 
w okresie sprawozdawczym główna uwaga w zakresie działalności 
finansowej Wydziału Wykonawczego Zarządu Głównego zwrócona 
była na to, by doprowadzić budżet Stowarzyszenia do, całkowitej 
równowagi. Dążenia w  tym kierunku były bardzo trudne, gdyż kasa 
Stowarzyszenia musiała pokryć poważne koszty (około 2000 zł.) 
na cele organizacji Ogólnopolskiego Związku Nauczycieli i Przyja­
ciół — Dokształcających Szkół Zawodowych. Przy tem składki 
znowu niecałkowicie dopisały. Jest to stała bolączka gospodarki, fi­
nansowej. Dotąd nie udało się mimo wszelkich wysiłków oraz re­
gularnego wysyłania „Szkoły Zawodowej" skłonić wszystkich Kół 
do ścisłego i regularnego ściągania składek, przyezem składki za 
miesiące wakacyjne wpłynęły gorzej, niż składki w miesiącach 
szkolnych.

Po sprawozdaniu kasowem prezes kol. Ober -omówił program 
pracy Zarządu Głównego na bieżący rok. Mówca -zaznaczył, że 
Wydział Wykonawczy zamierza zorganizować w -przyszłym czasie 
Stowarzyszenie w -dalszych Okręgach, a mianowicie w Okręgu 
Warszawskim i Łódzkim. Prace w tym kierunku już podjęte popro­
wadzi Wydział Wykonawczy intensywnie dalej. Poza t-e-m prezes 
kol. Ober kładzie w swoim przemówieniu nacisk na -ożywienie ruch-u 
-organizacyjnego w już istniejących Okręgach. By pracę tę posunąć 
-naprzód, Wydział Wykonawczy wyśle w najbliższym czasie do 
poszczególnych Zarządów następujące okólniki: 1) w sprawie nad­
syłania jeszcze me-otrzymanyeh list -członków, 2) w sprawie propa­
gandy organizacyjnej wśród niezrzesz-o-ny-ch nauczycieli szkół do­
kształcających -zawodowych. 3) w sprawie programu pracy w po­
szczególnych Kołach na najbliższy czas, 4) w  -sprawie współpracy 
pp. kolegów i członków Stowarzyszenia -z redakcją „Szkoły Zawo­
dowej".

O stanie organizacyjnym Okręgu Śląskiego referował prezes 
kol. Sieg. z Królewskiej Huty. Prace poczynione na Śląsku obrazują 
sprawozdanie Zarządu Okręgowego o-raz memorjał tegoż do W y­
działu Oświecenia Publicznego, które podajemy na osobnetn miejscu. 
Kol. Desk-ow-ski z Tczewa referował o- postępach prac organizacyj­
nych w województwie Pomorskim. Dyrektor p. Tomaszewski z Ło­
dzi umotywował przyczyny niezorganizowania -dotychczas nauczy­
cielstwa szkół dokształcających -zawodowych miasta Łodzi oraz 
podał wytyczne na przyszłość, które doprowadzić mają do zawiąza­
nia Okręgu Łódzkiego.

W sprawie miesięcznika „Szkoła Zawod-owa" przemawiał re­
daktor kol. Krąk-owski. Na wstępie wskazał na różne zmiany, po­
czynione w  miesięczniku z rozpoczęciem nowego IV~go rocznika. 
Czasopismo uzyskało nietylko n-ową szatę, lecz i w  tekście zapro­
wadzono ulepszenia. Zamiast t. -zw. pisma „korpusu" zastosowano.
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„borgis", przez co uzyskano w wierszu więcej liter, na stronie każ­
dej więcej wierzy, w całości zaś w  każdym numerze dwie strony 
druku. Program pracy na bieżący rok wydawniczy obejmował mię­
dzy artykułami zasadnicze mi z dziedziny nauczania i wychowania 
kontynuowanie prac rysunkowych. Wydano w pierwszych nume­
rach arkusze kreśleń rzutowych. Ze względów oszczędnościowych 
trzeba było jednak zaniechać wydawanie prac z dziedziny ślusar­
stwa, krawiectwa i szewstwa, aczkolwiek prace te stały do dys­
pozycji redakcji. Współpraca redakcji z nauczycielstwem jest je­
dnak nadal bardzo słaba. Prace do dyspozycyj redakcji nadchodzą 
w słabej ilości, nawet sprawozdania z zebrań są rzadkością, co dowo­
dzi o słabym ruchu organizacyjnym. By jednak otrzymać pożądany 
materjał do druku, redakcja zwraca się drogą pisemną do poszcze­
gólnych osób, szkół i instytucyj oświatowych z  prośbą o nadesłanie 
materiału sprawozdawczego. Odezwa, wystosowana w  jednym 
z 'ostatnich numerów „Szkoły Zawodowej" do czytelników miesięcz­
nika, dała naogół słaby wynik, mimo to redakcja otrzym ała niejedne 
cenne wskazówki na przyszłość. Jafcolwiek wydawnictwo czaso­
pisma sprawia niemało kłopotów, rozwija się ono stale i zyskuje 
coraz to więcej prenumeratorów i czytelników i: to ze wszystkich za­
kątków kraju.

W dalszym ciągu zebrania kol. Hypszer i Warmiński z Poznania 
zgłaszają następujące wnioski: l) celem zastosowania rozporządzenia 
Ministra W. R. i O. P. w  porozumieniu z Ministrem Skarbu z dnia 
13 listopada 1929 r. w  sprawie wynagradzania nauczycieli, 'Udziela­
jących lefccyj szkolnych w  wymiarze ponad 125% etatu w państwo­
wych zakładach kształcenia naczycieli, w  państwowych Szkołach 
średnich ogólnokształcących oraz w państwowych szkołach zawo­
dowych również do nauczycieli kontraktowych szkół dokształcają­
cych zawodowych, oraz 2) wniosek w sprawie zaliczenia wszystkich 
przedmiotów, udzielanych w  szkołach dokształcających zawodo­
wych, do grupy przedmiotów zawodowych. Kol. Jakubowski — 
Gniezno zgłasza wniosek w sprawie zawierania kontraktów z  nau­
czycielami dochodzącemi w  szkołach dokształcających zawodowych 
i to przynajmniej na przeciąg jednego roku, Kol. Sleg — Królewska 
Huta podaje do wiadomości, że W alny Zjazd Okręgu Śląskiego odbę­
dzie się dnia 9 marca w  Królewskiej Hucie i: prosi Zarząd Główny
0 wydelegowanie na Zjazd członka z referatem p. t. „Nauczyciel 
szkoły dokształcającej zawodowej". W końcu zabrał głos p. dyr. 
Tomaszewski — Łódź i zachęca zebranych do intensywnej pracy 
około dalszego rozwoju tak pożytecznej organizacji, a przedewszyst­
kiem dążenia, by spełnić uchwałę ostatniego Zjazdu w . Poznaniu
1 stworzyć Ogólnopolski Związek Nauczycieli Szkół Zawodowych 
Dokształcających.

Po przeszło trzygodzinnych obradach i wyczerpaniu porządku 
obrad prezes kol. Ober solwował zebranie, dziękując członkom Za­
rządu Głównego za ofiarną wspópracę oraz zachęcając ich do dalszej, 
dla dobra naszej organizacji i szkolnictwa samego.

Wydział W ykonawczy:
(—) O b e r, prezes (—) O a c e k, sekretarz.

(—) D o b r o g o w  s k  i, skarbnik.
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S P R A W O Z D A N IE
TYMCZASOWEGO ZARZĄDU OKRĘGU ŚLĄSKIEGO — STO­
WARZYSZENIA NAUCZYCIELI I PRZYJACIÓŁ DOKSZTAŁCA­
JĄCYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH ZA OKRES OD NADZWY­

CZAJNEGO WALNEGO ZJAZDU OKRĘGOWEGO W  MAJU 
1929 R. DO 15 STYCZNIA 1930 R.

W  okresie tym tymczasowy Zarząd Okręgowy załatwi! po­
ważną ilość korespondencji i to w  sprawach przeważnie organiza­
cyjnych,, jak wezwanie do poszczególnych szkół celem utworzenia 
nowych szkół. Ponadto Zarząd Okręgowy odbył trzy posiedzenia 
a Zarząd pełny jedno, ,na których omawiano szczególnie sprawy 
organizacyjne Kół, również sprawę memoriału do Wydziału Oświe­
cenia Publicznego Województwa śląskiego w Katowicach. (Me­
moriał ten podajemy na osobnem miejscu. Red.).

Między innem.i Zarząd Okręgowy wystosował prośbę do Za­
rządu Głównego w Poznaniu, by miesięcznik „Szkołę Zawodową11 
rozszerzył o „Dział prawny“, w którym podawanoby członkom 
rozporządzenia i ustawy, dotyczące szkolnictwa dokształcającego 
zawodowego oraz nauczycielstwa. Oprócz tego Zarząd Okręgowy 
zwrócił 'Się do Zarządu Głównego o podanie wyjaśnień do projektu 
ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli szkół dokształcają­
cych zawodowych.

W tym samym czasie zorganizowano oprócz już istnieją­
cego Koła w  Król. Hucie nowe Koła w Siemianowicach i Rybniku, 
które zabierają się do intensywnej pracy. Dalej rozpoczęto akcję 
tworzenia Kół w Tarnowskich Górach, Nowej Wsi, Katowicach, 
Świętochłowicach i Cieszynie. Oprócz tego Zarząd Okręgowy 
czyni wszelkie starania, by i w  Lublińcu, Mysłowicach, Mikołowie, 
Pszczynie. Rudzie i Bielsku utworzyć Koła powiatowe.

Związek Okręgowy ma nadzieję, że w najkrótszym czasie pra­
ca jego uwieńczona zostanie pomyślnym wynikiem i powstaną 
Koła w wszystkich poprzednio wymienionych miejscowościach.

W  dalszym programie prac Zarządu Okręgowego znajdują się 
przedewszystkiem organizacja przyszłego dorocznego Walnego 
Zjazdu, który się odbędzie w  Królewskiej Hucie w dniu 9 marca 
b. r. Program Zjazdu podany będzie osobnym okólnikiem. Zjazd 
ten zadecyduje o solidarności i poczuciu obowiązkowości łączenia 
się w  jedną organizację nauczycielstwa śląskiego. W tedy też dopiero 
Zarząd Okręgowy będzie wstanie sporządzić obszerniejsze spra­
wozdanie ze swej działalności', a  szersze zainteresowanie ogółu 
nauczycielstwa sprawami szkolnictwa zawodowego' pobudzi Za­
rząd Okręgowy do dalszej wytrwałej pracy dla dobra swych 
członków oraz kształcącej się młodzieży.

Za tymczasowy Zarząd Okręgowy:
(—) Sieg, prezes. (—•) Jeleń, sekretarz.

M E M D R J A L
ZAiJZĄDU OKRĘGOWEGO STOWARZYSZENIA N. i P. D. S. Z. 
DO WYDZIAŁU OŚWIECENIA PUBLICZNEGO URZĘDU W OJE­

WÓDZKIEGO W KATOWICACH.
Zarząd Okręgowy Stowarzyszenia Nauczycieli i Przyjaciół- 

Dokształcających Szkół Zawodowych w  województwie Śląskiem 
przedkłada poniższe wnioski w  sprawie szkolnictwa dokształcają­
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cego zawodowego i prosi uprzejmie o przychylne ich rozpatrzenie 
i urzeczywistnienie. Ponieważ w s:kład Stowarzyszenia wchodzi 
nauczycielstwo, pracujące od szeregu lat na niwie dokształcania 
młodzieży rzemieślniczej, handlowej i przemysłowej, Zarząd Okrę­
gowy uważa za konieczne zaznajomienie Wydziału Oświecenia 
Publicznego z potrzebami, wadami i organizacją tychże szkół, oraz 
poczuwa się do obowiązku podzielenia się :z poezynionemi spostrze­
żeniami z tej dziedziny.

Na wstępie zaznaczamy, że dzisiejsza dokształcająca szkoła 
zawodowa ma do 'pokonania bardzo wielkie trudności. Wynikją 
one przedewszystkiem z  ustawodawstwa _ przemysłowego, obo­
wiązującego dotychczas w województwie Śląskiem., a objętem w 
spadku po Niemcach względnie Austrji.

Za pierwszy warunek pomyślnego rozwoju szkół dokształca­
jących zawodowych uważamy nasamprzód unormowanie podstaw 
prawnych tychże szkół. Spełnienie tego warunku widzimy prze­
dewszystkiem w wprowadzeniu w  województwie Śląskiem polskiej 
ustawy o prawie przemysłowem z  dnia 7 czerwca 1929 r.

Na mocy tej ustawy możnaby unormować sprawę organizacji 
dokształcających szkół zawodowych, jak: warunków powstania 
szkół zawodowo dokształcających, ich budowy i utrzymania, ich 
podziału na 'grupy zawodowe, ich planów naukowych, kwalifilkacyj 
sił nauczycielskich j norm uposażenia nauczycieli

Uważając powyższe spraw y za zasadnicze i pilne, pro­
ponujemy:

1) Tworzenie przy większych przemysłowych szkołach do­
kształcających specjalnych, czysto zawodowych klas dla krawców, 
szewców, fryzjerów i innych nielicznych zawodów przez łączenie 
najbliższych miejscowości w  jeden związek szkolny dla danej ga­
łęzi rzemiosła. Nadmieniamy, że wyżej podany projekt w znacznej 
mierze przyczyni się do podniesienia poziomu nauki, zawodowej, 
równeż i rzemiosłu przyniesie korzyści.

2) Wywieranie przez W ydział Oświecenia Publicznego nacisku 
na gminy:

a) by przeznaczały dla większych szkół dokształcających za­
wodowych osobne budynki, szkolne, względnie dla mniejszych szkół 
wolne sale w budynkach innych szkół;

b) by zaopatrywały szkoły w potrzebne urządze-nia, pomoce 
naukowe i pracownie;

o) by w związku z powyższemi postulatami przewidywały od­
powiednie kredyty dla dokształcających szkół zawodowych w 
swych preliminarzach budżetowych.

3) Inicjowanie i popieranie akcji wydawniczej celem zapewnie­
nia uczniom i nauczycielstwu potrzebnych podręczników szkolnych.

4) Rewizja planów naukowych przez najściślejsze dostosowanie 
ich do potrzeb zawodowych, warunków miejscowych i t. p.

5) Powołanie do życia Rady Kształcenia Rzemieślniczego wzgl. 
Zawodowego, której celem byłaby współpraca z Urzędem Woje­
wódzkim nad organizacją i rozwojem szkolnictwa rzemieślniczego 
i dokształcającego.

6) Domagania się od gmin ustalenia przy większych, oonajmniej 
20 klasowych dokształcających szkołach zawodowych etatu dy­
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rektora i stałego zastępcy, a we wszystkich oo-najmniej 10 klaso­
wych szkołach etatowego kierownika. We wszystkich zaś tych 
szkołach etatowych -posad nuaczycielskieh, by w  nich oo-najmniej 
dwie trzecie godzin nauki było objęte przez nauczycieli -etatowych, 
pracujących wyłącznie w  szkole zawodowej dokształcającej.

7) Ścisłe określenie potrzebnych do -nauczania w  dokształcają­
cej szkole zawodowej kw-alifikacyj -naukowych oraz danie sposob­
ności kształcenia sił nauczycielskich w kierunku zawodowym. Dzi­
siejsze dokształcanie nauczycieli dla dokształcających -szkół zawo­
dowych drogą dorywczych kursów uważamy tylko- za przejściowe, 
• dyktowane koniecznością chwili.

8) Odpowiednie unormowanie uposażeń służbowych i wyna­
grodzeń za naukę udzielaną tak kontraktowo, jak też uboczne. Uwa­
żamy za konieczne uzależnienie wynagrodzeń nauczycieli od posia­
danych przez nich kwalifika-cyj do nauczania w  dokształcających 
szkołach zawodowych.

8) Ścisłe określenie -obowiązków wychowawców klasowych 
i un-ormowanie wynagrodzenia w  -stosunku do czynności z  wycho­
waniem związanych oraz unormowanie wynagrodzeń za dozór -nad 
klasami, po-mieszczonemi w różnych budynkach szkolnych.

10) Opiekę nad szkołami dokształcające mi przez mianowanie na 
wizytatorów dokształcających szkół zawodowych -osób kwalifiko­
wanych, o-bznajomipnych z rozwojem i potrzebami tych szkół, jak 
również znających stosunki na terenie Województwa Śląskiego.

11) Unormowanie stosunków między dokształca-jącemi szkołami 
wiejski-emi, które w  ostatnim czasie powstały, a które przez przyj­
mowanie uczniów., zobowiązanych do uczęszczania na naukę do 
-dokształcającej szkoły zawodowej, pracę w  tejże utrudniają..

Oprócz powyższych życzeń, mających na celu dobro szkoły 
i rzemiosł, po żądane m byłoby, aby Wydział Oświecenia Publicznego 
wywierał wpływ na cechy w  tym kierunku, by mist-rz-owie przyj­
mowali -uczniów nietylko z  dobrym świadectwem ukończe-nia szkoły 
-powszechnej, lecz -również wym-agali od przyjmowanych kandyda­
tów świadectwa Instytutu Porady Zawodowej, które określałoby 
uzdolnienie ucznia od -danego zawodu, co -przyczyniłoby się d-o- -pod­
niesienia poziomu dokształcających szkół zawodowych.

Za tymczasowy Zarząd Okręg-owy.
(—) S i e g, prezes. (—) J e l e ń ,  sekretarz.

Nowości Wydawnicze.
DR. RUDOLF TAUBENSZLAG: „O JEDNOSTRONNOŚCI 

NIEKTÓRYCH POCZYNAŃ PEDAGOGICZNYCH WSPÓŁCZE­
SNEJ EPOKI“. Rok 1930. Skład główny „D-om Książki Polskiej"
S. A. W arszawa, pi. Trzech Krzyży 8.

Autor podaje na płaszczyźnie argumentacji -psychologicznej, bio­
logicznej i socjologicznej — krytycznej analizie zasady współczesne­
go wychowania. W szczególności wykazuje, że błędy starej szkoły 
nie tkwią w  jej intelektualiźmie wzgl. hyperi-ntelektualiźmie — pod­
stawowym jej grzechem -natomiast jest przeoczenie wrodzonego 
aktyw!zm-u wychowanków. Szkoła nowa — t-o szkoła aktywna.
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Na tle wywodów powyższych Autor uzasadnia teorię perso­
nalizmu ideatorycznego, zwalczając amerykańską koncepcję peda­
gogiczną. W rezultacie motywuje w  .nowy sposób rację bytu szkoły 
ogólnokształcącej —• obok uczelni zawodowej.

M. ORŁOW: „MATERIAŁOZNAWSTWO I CHEMJA“. Pod­
ręcznik dla szkół zawodowych dokształcających oraz przemysłowo- 
rzemieślniczych i do użytku praktycznego. Rok 1930. Nakładem 
Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ", Łódź, ul. Narutowicza (Dzielna) Nr. 2.

W swej kilkuletniej pracy na gruncie szkół zawodowych do­
kształcających miasta Łodzi autor stwierdził, że ucząca się mło­
dzież odczuwa dotkliwie brak podręcznika, obejmującego całokształt 
nauki materiałoznawstwa i chemii i dostosowanego do tymczasowe­
go programu tych przedmiotów.

Licząc się z powyższem i z tem, iż należy młodzieży tych 
szkół dać ,ja'k najwięcej odpowiednich wiadomości, Autor starał się 
w  swojej pracy ująć bogatą treść podanego materjału w  formę 
krótką ;i dostępną dla każdego uczącego. Książka zawiera nadto 36 
rysunków i 1 tablicę produktów destylacji węgla.

„KWARTALNIK PSYCHOLOGICZNY". Czasopismo Poznań­
skiego Towarzystwa Psychologicznego. Redaktor Prof. Stefan Bla­
ch owski. Poznań, Uniwersytet. Administracja: Poznań, Domini­
kańska 4.

Treść: Od Redakcji. — Rozprawy: Mario Ponzo (Turin): 
Phenomenes dannnlation peroeptive avec des „stimulus" surliminai- 
res. — Georg.es Dwelshauvers (Paris): Cerveau et pensee. — Ramiro 
Bujas (Zagrab): Die psychischen Bedingungen des psychogalvani- 
schen Phanomens. — Ludwik Jaxa-Bykowski (Poznań): Kilka uwag 
o odpowiedziach błędnych przy badaniach pedołogicznych. — Adam 
Wiegner (Poznań): Na marginesie nowej próby W. Sterna zdefinio­
wania pojęcia inteligencji. — Streszczenie w języku polskim arty­
kułów francuskich i niemieckiego a resumes w języku francuskim 
artykułów pp. L. J. Bykowskiego i A. Wieghera. — Polemika: W ła­
dysław Wrtwicki (W arszawa): Analiza analizy jednego rozdziału 
książki szkolnej..— Sprawozdanie Prof. St. B lachowskiego z IX 
Międzynarodowego Kongresu Psychologii w New EIaven (1—7 
września 1929). Sprawozdania z książek i obszerny przegląd cza­
sopism zagranicznych.

„.PARAMETR". Czasopismo poświęcone nauczaniu matematyki. 
Wychodzi pod redakcją A.M. Rusieckiego przy współudziale S. Stra- 
szewicza. Redakcja: W arszawa, Koszykowa 31 m. 5. Administra­
cja: Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha, Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 22.

Treść: A. Zarzecki: Treść i pytanie w zagadnieniach z tekstem 
słownym. —- L. Jeleńska: Ważne zaniedbanie. — S. Grzepski: Afo­
ryzm z roku 1566. H. Sattlerówna: Lekcja w szkole powszechnej na 
temat „Siatka sześcianu". — K. Cwojdziński: Sposoby tworzenia 
równań kwadratowych o jednym parametrze zmiennym, których 
wyróżnik ma pierwiastki wymierne. — Dział dla młodzieży. —- 
Z dawnych lat. — Różne wiadomości. — Kronika. — Bibljografja. 
Dział zadań. — Kącik bez tytułu. — Reporterio.
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Roczna Szkoła Bibljotekarska 
przy Bibljotece Publicznej miasta stołecznego Warszawy.

Szybki rozwój bibliotekarstwa w kraju wywołuje setki zgło­
szeń pod adresem Biblioteki Publicznej o porady i pomoc w kw e-, 
stjach związanych z tą dziedziną pracy. Większość tych zgłoszeń 
żąda fachowych bibliotekarzy, instruktorów, wykładów i t. n. 
Ponieważ w całym kraju brakuje na tem polu ludzi wykwalifiko­
wanych, przeto Biblioteka Publiczna, by choć w części temu zara­
dzić, organizuje od roku 1929/30 w marach swojej instytucji Roczną 
Szkołę Bibliotekarską.

ZADANIE. Zadaniem szkoły jest przygotowanie samodzielnych 
organizatorów bibliotek publicznych i powszechnych, bibliotek wę­
drownych, dla dzieci, szkolnych, fachowych i t. p„ ze szozególnem 
uwzględnieniem wymagań w tym kierunku samorządów miejskich : 
i wiejskich.

PROGRAM SZKOŁY. 1) W ykłady teoretyczne wraz z prak­
tyką obejmują rocznie 1440 godzin, z  czego na wykłady teoretyczne 
przypada 180 godzin, na seminaria 360 godz. i na praktykę 900 go­
dzin. 2) Rok .szkolny rozpoczyna się 16 września i kończy się v. dru­
giej połowie czerwca. W ykłady teoretyczne i seminaria odbywają 
się w  dnie powszednie —■ oprócz czwartków — po 3 godziny dzien­
nie, praktyka, bez wyłączenia czwartków, po 4 godz. dziennie. 
W  drugiej połowie czerwca odbędą się egzaminy, poczem słuchacze 
otrzymają odpowiednie świadectwa. Uwaga. Na egzaminy będą 
zapraszani: przedstawiciel M. W. R. i O. P. i przedstawiciel miasta 
st. W arszawy. 3) Wykładać w  Szkole będą pracownicy bibliotek' 
oraz zaproszeni specjaliści.

ZAPISY. Zapisy pzyjmuje sekretariat szkoły w gmachu 
Biblioteki. Kandydaci winni złożyć: a) podanie, bj fotografie, c) świa­
dectwa szkolne, d) metrykę, e) życiorys własnoręcznie napisany.

Adres szkoły: Roczna Szkoła Bibliotekarska p rzy  Bibliotece 
Publicznej m. stół. W arszawy. W arszawa, Koszykowa 26. Teł, 48-75.
O podręcznikach dla szkól zawodowych w Czechosłowacji.

Nie bez interesu dla Czytelników naszej „Szkoły Zawodowej" 
będzie wykaz podręczników szkolnych, jakie posiadają nauczyciele 
czescy. Z książek tych można nabrać pojęcia, w jakim kierunku 
nasi koledzy-pobratymcy pracują i jakie tematy auto row.ie tych 
książek omawiają. Podajemy tytuły książek, które znaleźliśmy 
w. ostatnich egzemplarzach „SZKOŁY ŻIVNOSTENSKEJ“ i „VIEST- 
NIKA ŻIVNOSTENSKYCH POKRACZOVACZICH (uzupełniają­
cych) SZKOL".

„Wzory dla kowala", „Rysunki dla każdego", „Rysunki dla 
dziewcząt". Nowoczesne wzory dla naczyń". „Towaroznawstwo dla 
szkół handlowych", „Hydrodynamika dla szkół przemysłowych", 
„Podręcznik dla lekarzy", „Zwięzła obywatelska nauka przemysło­
wa" (4 wydanie), „Nauka handlowa dla .szkół kupieckich", „Pod­
ręcznik dla ucznia szewskiego", „Korespondencja i biurowość dla. 
przemysłu budowlanego", „Nauka o wekslach". Malarstwo poko­
jowe", „Wzory rysunkowe dla warsztatów", podręcznik dla szkół 
przemysłowych. Księgarnia nakładowa: F. R i w n a c i z ,  P r a g a . .  
II, P r z y k o p y  24. D. K.



T~ .
SŁOWNIK jest skarbnicą wiedzy o języku, jest źródłem 
informacji, co dany wyraz oznacza, jest nauczycielem, 
jak mówić należy. Słownik, to książka o języku, jego 

przebogatych skarbach i zasobach.

WYSZEDŁ JUŻ W CAŁOŚCI 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

M. Arcta

Słownik Ilustrowany 
Języka Polskiego

WYDANI E  III. P O P R A WI O N E  1 U Z U P E Ł N I O N E  
75.000 wyrazów i wyrażeń objaśniających — 

43.000 rysunków na 1.216 stronicach trzyszpaltowych.

Cena w oprawie w płótno w 2 tom ach zł 72. 
Cena w oprawie w półskórek w 1 tom ie zł 80. 

i Cena w oprawie w półskórek w 2 tomach zł 85.

WARUNKI KSIĘGARSKIE NORMALNE.

Słownik ilustrowany Języka Polskiego jest niezbędny 
wszędzie tam , gdzie zależy na ścisłem i prawidłowem 
wyrażeniem się w mowie i piśmie, a więc przede­
wszystkiem w urzędach, szkołach i instytucjach spo­
łecznych. Bibljoteka lub czytelnia bez tego słownika 
jest nie do pomyślenia. Każdy człowiek inteligentny 
znajdzie w Słowniku Ilustrowanym wiernego i zaufa­
nego przewodnika wśród trudności językowych.

WYDAWNICTWO M. ARCTA W WARSZAWIE. 
NOWY ŚWIAT 35.



PODRĘCZNIKI
do użytku w dokształcających szkołach zawodowych:

1. ST. SKOWRON: Zarys prawoznawstwa rzernieślnlczo- 
przem y slow ego i nauka o Polsce współczesnej, ‘ Księ­
garnia Szkolna, Poznań, św. Marcin 1. Cena zł. 8,40.

2. J. S. CEZAK: „Geograf/a gospodarcza." Dom Książki 
Polskiej, Warszawa.

3. D. KRÓLIKOWSKI: „K siążka dla młodzieży rzemieśl­
niczej'"  Księgarnia Spółki Pedagogicznej. Poznań, 
Podgórna 7.

4. KŁOSOWSKI i HANUSIAK: „Korespondencja rzemieśl­
nicza."  Nakład własny, Bydgoszcz św. Trójcy 12 b..

5. N. WEIMANN: „Zbiór form ularzy do koresnondencji.‘' 
Księgarnia Spółki Pedagogicznej, Poznań, Podgórna 7.

6. ST. SKOWRON: „Kalkulacja r z e m ie ś ln ic z a Nakład 
własny, Poznań Kanałowa 3.

7. WŁ STILLER i ST. SKOWRON: „Księgowość w gospo­
darstwie domowem" oraz ..Księgowość rzemieślnicza. 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań, pl. Wolności 1.

,8. INŻ. FR. TOKARSKI: „M aterjaloznawstwo dla meta­
lowców."’ Nakład własny, Warszawa, Nowowiejska 37.

'9. M. Orlow: ..M aterjaloznawstwo i chemja."" Księgarnia 
Łódzka ,,Czytaj“, Łódź, ul. Prez. Narutowicza Nr. 2

10. INŻ. E. HERZBERG: „Zarys wiadomości o metalach." 
Księgarnia Spółki Pedagogicznej, Poznań, Podgórna 7.

U . FR. KUŚNIEWSKI: „Konstrukcje wyrobów drewnia­
nych." Nakład własny, Warszawa, Stalowa 12 nr. 18.

12 INŻ. ST. TABULSKI: „Kreślenie techniczne:' Nakład 
własny, Poznań, Matejki 5.

13. FR. OBER: , ,Obliczenia elekrotechniczne."" Nakład 
własny, Poznań, Wierzbięcice 66.

14. WŁ. MIELCAREK: .W skazów ki do badania skór." 
Nakład własny. Poznań, pl. Karmelicki 1.


